
Alfa Romeo 4C Škoda Citigo
Fiat Tipo

Škoda Fabia Kombi
Lancia Thema 8.32

Odstąpienie od umowy
zakupu na odległość
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Kraków, ul. Wielicka 250
tel. 12 288 04 10, 288 05 00

ZAPRASZAMY:
poniedzia³ek - pi¹tek: 8.00 - 18.00, sob: 8.00 - 14.00

SERWIS:

SKLEP:

UBEZPIECZENIA KOMUNIKACYJNE:

KREDYTY:

- komputerowa diagnostyka samochodów
- pe³ny serwis pogwarancyjny
- klimatyzacja ( monta¿ - obs³uga )
- serwis ogumienia

- czêœci zamienne do samochodów,
oryginalne i tañsze zamienniki

- korzystne pakiety

- samochodowe
- gotówkowe ( expresowo )

Wypo¿yczamy
samochody

www.autocenter.com.pl

BEZP£ATNA WYMIANA OLEJU

M bilo

PRZEGL¥DY
REJESTRACYJNE

WSZYSTKICH POJAZDÓW DO 3,5 T

- kompleksowe bezgotówkowe naprawy
blacharsko-lakierniczne

- ca³odobowa pomoc drogowa

BLACHARSTWO - LAKIERNICTWO:

tel. 601 470 971
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Katalizatory - Haki / Wulkanizacja
Pompowanie azotem

Kraków,
ul. ¯ó³kiewskiego 28

tel. (12) 430 47 53,
tel. kom. 601 48 96 03

(Rondo Grzegórzeckie)

zapraszamy:
pn.-pt.: 8.00-18.00, sb.: 10.00-14.00

Kraków,
ul. ¯ó³kiewskiego 28

tel. (12) 430 47 53,
tel. kom. 601 48 96 03

(Rondo Grzegórzeckie)

zapraszamy:
pn.-pt.: 8.00-18.00, sb.: 10.00-14.00

www.tlumiki.krakow.pl

SPRZEDA¯ - MONTA¯ - WYMIANA

T£UMIKIT£UMIKI
SAMOCHODOWA
MECHANIKA

PRUSY 13, 32 010 Kocmyrzów
tel. +12 387 30 52; +48 881 931 352

-

pn.-pt.: 8. - 17. , sob.: 8. - 13.00 00 00 00

- czêœci mechaniczne i elektryczne
- uk³ady zawieszenia i wspomagania
- filtry, oleje, akumulatory

DO
SAMOCHODÓW
FRANCUSKICH

www.auto radar.pl-
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Alfa Romeo 4C

Nawet po kastracji
będziesz

najseksowniejszym
mężczyzną na świecie

Sportowe samochody są bez sensu. Zdanie, którego nie spodziewaliście się tutaj, nieprawdaż?
Z ekonomicznego punktu widzenia to strzał w kolano. W dzisiejszych czasach ciężko kupić coś, co nie
jest wózkiem sklepowym na sterydach za mniej niż pół miliona. Wiem, że Boxster i Cayman są tańsze,
ale teraz mają czterocylindrowe silniki, a poza tym 911 jest tym, czego naprawdę pragniecie. Kropka.

Wojciech DoroszTekst: (99octanow.pl), Zdjęcia: FCA N.V.

Ubezpieczenie będzie kosztować was tyle, że będziecie
musieli wygrać w Eurojackpot. Co roku. Spalanie?
Oczywiście, producenci zapewnią was, że wasz samochód
potrafi zużyć raptem dziesięć litrów na sto kilometrów.
Odłączanie cylindrów, system Start/Stop, turbosprężarka,
lekkie nadwozie i inne. Mają rację. Każde Lamborghini to
potrafi, mimo silnika V12. Pod warunkiem, że dziewięć-
dziesiąt kilometrów pokona na lawecie.
Ale są również inne wydatki. Serwisowanie na przykład.
Mercedesy AMG zjadają własne opony, więc nowy komplet

będzie wam potrzebny co kilka metrów, a każda z nich
będzie kosztować półtora tysiąca. Odwiedziny w
autoryzowanej stacji? Zapomnijcie o częstotliwości
wizyt jak w Passacie. Sama wymiana oleju w Maserati
Quattropor te kosztuje tyle, co nowy iPhone.
Ceramiczne hamulce w Audi tyle, co nowy samochód
segmentu miejskiego. Wymiana sprzęgła w Ferrari
F430 podobnie. I na koniec moje ulubione, opony w
Bugatti Veyron. Strzelajcie. 20 tysięcy? 50? Komplet
opon do jeszcze niedawna najszybszego samochodu
na świecie kosztuje okrągłe sto tysięcy. Jeśli
zrobiliście to już trzy razy, to przy kolejnym będziecie
musieli również wymienić felgi, co łącznie będzie was

kosztować pół miliona. Przy okazji nie zapomnijcie
zmienić oleju za skromne osiemdziesiąt tysięcy.
Jeśli przez to przebrniecie dotrzecie do najgorszej
części, tego, jak będziecie wyglądać w każdym z nich.
Gdy kupicie GT3 RS wszyscy będą wiedzieć, że nie
pojawicie się nim na torze ani razu. Kupujecie GT3
RS jako manifest, że was na niego stać. Zresztą
mężczyźni kupują sobie drogie samochody, ponieważ
chcą sobie coś zrekompensować, odmłodzić się, ale
przede wszystkim zaimponować płci przeciwnej. I tu
jest największy problem. Jedenaście na dziesięć
kobiet myśli o praktycznym kombi albo wysokim su-
vie. Nie podobają im się skrzydła mewy w SLS-ie, z
którego nie będą mogły wysiąść. Parkowanie Aventa-
dora zapewni wam tłum porównywalny z jakimś
protestem w stolicy, a na dodatek wysiadanie dla
faceta, który nie jest człowiekiem gumą nie jest zbyt
godnym widokiem. A wasz koniec pleców i początek
innej części ciała z pewnością będzie w czołówkach
gazet ze względu na zdjęcia, które wam zrobią.
Poza tym jazda supersamochodem jest nieco
niebezpieczna. Wszystko, czego chcecie to odrobina
atencji szczupłych blondynek z wielkimi talentami.
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Tymczasem na każdym postoju będziecie otoczeni
przez wianuszek małych chłopców, pytających ile ma
na liczniku. A od tego w dzisiejszym przewrażliwio-
nym świecie jest całkiem blisko do niewygodnej celi.
Jest jednak pewne dobre rozwiązanie. Nazywa się
Alfa Romeo 4C. Wiem, co powiecie. Trzysta tysięcy
za samochód, który psuje się już na linii montażowej
to czyste szaleństwo. Ale zostańcie do końca.
Najpierw po prostu spójrzcie na nią. 4C jest jednym z
najładniejszych coupe, nie tylko spośród dostępnych
teraz, ale i wszech czasów. Przyjazny wyraz twarzy
ciekawskiego stworzenia, które gładko przechodzi w
linię bioder supermodeliki leżącej nad horyzontem w
blasku zachodzącego słońca. Linia boczna ma w
sobie coś z Ferrari 250 GTO. Do tego tył w stylu
Zagato oraz przód z charakterystyczną atrapą. Coś,
co Alfa wypracowała przez wiele lat, a nie
kombinowała jak Audi z coraz większym grillem. Na
zdjęciach sprawia wrażenie, jakby miała coś nie tak z
proporcjami, ale spotkanie twarzą w twarz rozwiewa
wszelkie wątpliwości. Jedyne, nad czym się
zastanawiam to fakt, czy nie wyglądałaby lepiej z
poziomymi przednimi reflektorami. To najbardziej
kontrowersyjny element designu, ale to tak, jakby
czepiać się Cindy Crawford, że ma pieprzyk.
Stylistyka to zdecydowanie jeden z największych
atutów 4C. Oglądają się za nią nie tylko mali chłopcy,
ale co najważniejsze również kobiety. I z pewnością
nie patrzą na ciebie, jak na eunucha.
Niestety, wnętrze już nie jest tak wielką zaletą.

Naturalnie, jeśli uwielbiasz prowadzić i ciąć zakręty docenisz
fotele z odpowiednim podparciem bocznym, niską pozycję za
kierownicą i poczucie, że wszystko zostało przemyślane.
Jest jednak kilka wad. I to całkiem sporych. Plastiki użyte do
wykończenia są gorszej jakości, niż w najtańszej Dacii. Facet
odpowiedzialny za stylistykę prawdopodobnie nie potrafił
trzymać ołówka w ręce, bowiem stworzył dziwne wnętrze.
Nie jest tragiczne, ale radio z Norauto wygląda kiepsko.
Ekran TFT nie należy do najbardziej przejrzystych ani szybko
reagujących. Zresztą za dużo się na nim dzieje, przez co
rozprasza uwagę. W końcu kierownica. Od czasów starych
Citroenów mam uraz do dwuramiennych kierownic. Jakby
tego było mało, nie znoszę ściętych u dołu. W przypadku
wyścigówek, gdzie skrajne położenia dzieli mniej niż jeden
pełny obrót są w porządku, ale w cywilnym samochodzie się
nie sprawdzają. A i schowków jest mniej niż MX-5.
Kiedy Alfa zapowiedziała, że pracuje nad małym coupe każdy
wyobrażał sobie, że będzie miała współczesne wcielenie
Busso V6. Jakieś trzy litr y wolnossącej poezji z
polerowanymi rurami dolotu. Coś, co zawstydzi Janusza
Panasewicza swoim dźwiękiem na niskich obrotach i Alicję
Węgorzewską na wysokich. Będzie upajać reakcją na pedał
gazu, przez co będziecie chichotać jak małe dziecko. Alfa
jednak zaprezentowała coś zgoła innego. Turbodoładowaną
jednostkę z miejskiego hatchbacka. Oczywiście, zarzekają
się, że jest zupełnie inna, ale w końcu to Włosi.
Silnik o dziwnej pojemności nie jest tym, czego fani się
spodziewali. Aczkolwiek nie jest taki zły jak myślicie. Kręci
się całkiem wysoko i generuje jakieś 240 koni mecha-
nicznych, przez co przyspiesza w mniej niż pięć sekund do
setki, a rozpędzanie kończy kawałek dalej, gdzie niemieckie
limuzyny napotykają elektroniczny ogranicznik prędkości.
Również brzmi nieźle. Warczy na niskich obrotach niczym
pitbull gotowy skończyć ci do gardła. Pogoniony pedałem
gazu po obrotach zaczyna ryczeć niczym mały tyranozaur.
Może nie jest to najbardziej charyzmatyczna jednostka na
świecie, ale nawet Clint Eastwood pokiwałby z uznaniem
głową. >>>>
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Jedyne, nad czym się
zastanawiam to fakt, czy nie
wyglądałaby lepiej z poziomymi
przednimi reflektorami. To
najbardziej kontrowersyjny
element designu, ale to tak,
jakby czepiać się Cindy
Crawford, że ma pieprzyk.
Stylistyka to zdecydowanie
jeden z największych
atutów 4C.

www.japan-czesci.pl

31-831 Kraków

ul. Fatimska 2

tel.: (12) 642 19 50

tel. kom.: 509 343 272

tel. kom.: 509 727 521

CZĘŚCI
NOWE I UŻYWANE

DO SAMOCHODÓW
JAPOŃSKICH ORAZ KOREAŃSKICH
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>>>> Fani równie¿ nie spodziewali siê automatycznej
skrzyni biegów, która jest jedyn¹ opcj¹. Tu znów nie mo¿na
okreœliæ jej najlepsz¹ na rynku. Jednak dwusprzêg³ówka o
szeœciu prze³o¿eniach sprawnie zmienia biegi i pierwszy raz
od dawna mia³em ochotê bawiæ siê ich „zrzucaniem”.
Towarzysz¹cy temu miêdzygaz odwo³uje siê wprost do
dziewiêciolatka siedz¹cego w ka¿dym mê¿czyŸnie. Tak,
wiem, ¿e to dziecinne, ale tak po prostu jest.
Teraz najwa¿niejszy element: jak 4C sprawuje siê na drodze?
Có¿, nie powiem wam jak jeŸdzi po torze ani jak œlizga siê na
górskiej serpentynie. Nie dlatego, ¿e nie mo¿na wy³¹czyæ

kontroli trakcji albo dlatego, ¿e Alfa siê do tego nie nadaje
ani dlatego, ¿e jest nieco droga. Problemem by³ przedsta-
wiciel dealera siedz¹cy na fotelu obok. Ale to nie przekreœla
wra¿eñ z jazdy. Tak naprawdê nikt nie zabierze Alfy na tor.
Górska serpentyna? Owszem, ale bez szaleñstw. Tak wiêc
miasto, ekspresówka i kawa³ek krêtej podmiejskiej drogi.
Pierwsze, co zauwa¿ycie to wymiary Alfy. Dla przyk³adu
Mercedes. 4C jest krótsza ni¿ obecna Klasa A. Jest
jednoczeœnie szersza ni¿ dostêpna w salonach Klasa E.
Zatem miejskie parkingi mog¹ sprawiæ nieco problemu. Poza
tym œwiat zewnêtrzny i fotele odgradza rozleg³y pas, wiêc
drzwi trzeba otwieraæ naprawdê szeroko. Tak wiêc wysiada-
nie z godnoœci¹ na parkingu w galerii raczej odpada. Samo-
dzielny wyjazd do ty³u równie¿, bowiem za spraw¹ centralnie
po³o¿onego silnika widocznoœæ do ty³u nie istnieje.
Nastêpna rzecz to uk³ad kierowniczy. Przez lata byliœmy
przyzwyczajani do operowania kierownic¹ za pomoc¹
ma³ego palca. Tymczasem Alfa serwuje powrót do
przesz³oœci i brak wspomagania. Tylko faceci w rurkach
sobie nie poradz¹, ale oni dziœ wybieraj¹ Audi. Uk³ad
kierowniczy pracuje bez szczególnych oporów, oferuj¹c
niespotykane dzisiaj poczucie po³¹czenia z przednimi
ko³ami. Wiecie dok³adnie gdzie one s¹ i co robi¹, a to
bezcenne w sportowym samochodzie.
Podobnie jest z hamulcami. Wymagaj¹ solidnego
przyzwyczajenia, bowiem ³api¹ ju¿ od samej góry. Nie

zapewniaj¹ aptekarskiego dozowania. Po prostu na
nie naciskacie i siê zatrzymujecie.
Czêœæ z was w tym momencie powie, ¿e to bezna-
dziejny samochód. Ma zbyt gwa³townie dzia³aj¹ce
hamulce, a uk³ad kierowniczy wymaga od was si³y. Ale
4C zosta³a inaczej zbudowana. Nie jest GT z
niebiañskim silnikiem, tylko miejsk¹ wyœcigówk¹. Ma
podwozie z w³ókna wêglowego jak w Formule 1.
Kierowca i pasa¿er siedz¹ w szerokiej wannie, która
wa¿y tylko szeœædziesi¹t kilogramów. Podobnego
materia³u wraz z maria¿em z aluminium u¿yto do
wykoñczenia nadwozia, dziêki czemu ca³y samochód

wa¿y o po³owê mniej ni¿ W213. Poruszanie siê Alf¹
ma coœ z gibkoœci i zwinnoœci skorpiona. Chwila, to
nie Abarth. Wê¿a? Tak, wê¿a. Takiego, którego
napêdza uran z domieszk¹ chilli. Który na dodatek
potrafi zu¿yæ tylko szeœæ litrów na sto kilometrów. W
czymœ, co ma osi¹gi porównywalne z Ferrari 360
Modena i 991 Carrer¹ S.
Jazda 4C jest jak czysta adrenalina. Powrót do domu
znan¹ drog¹ zmienia siê w Mille Miglia. Nie snujecie
siê dieslem z 1,5 tysi¹cem obrotów na minutê, tylko
dobieracie odpowiedni bieg, by wyjœæ z zakrêtu
szybciej ni¿ b³yskawica. Precyzyjnie kreœlicie
parabolê zakrêtu, co wa¿ne przy tej szerokoœci,
pokonuj¹c ka¿dy wira¿ coraz bardziej perfekcyjnie.
Macie ochotê zawróciæ i pokonaæ go jeszcze raz,
odrobinê lepiej. Do tego przygrywaæ wam bêdzie
œwietna œcie¿ka dŸwiêkowa entuzjastycznie
reaguj¹cego silnika, je¿¹ca w³osy we wszystkich
miejscach na waszym ciele. Która, nawiasem
mówi¹c, bêdzie nieznoœna przy prêdkoœci
autostradowej. W 4C zapomniano o wyg³uszeniach,
wiêc przy tej prêdkoœci, gdy otworzycie okno jedyn¹
ró¿nic¹ jak¹ zauwa¿ycie bêdzie powiew wiatru.
Tu niestety musimy przejœæ do wad. Alfa jest na tyle
szeroka, ¿e idealnie mieœci siê w koleinach
robionych przez TIR-y. I na tyle lekka, by nimi pod¹¿aæ
niczym tramwaj. I jest jeszcze jeden problem z
samym samochodem. Jest wyj¹tkowo ¿ywy,
ekscytuj¹cy i prowokuj¹cy do dziecinnych zachowañ,
które maj¹ swoje inne nazwy w taryfikatorze. Próba
relaksacyjnej jazdy sprawia, ¿e zaczyna siê mêczyæ.
Ciê¿ko znaleŸæ odpowiedni balans miêdzy agresyw-
noœci¹ samochodu a nisk¹ liczb¹ punktów karnych.

Prawdê mówi¹c, Alfa nie sprawdza siê w ¿adnym
œrodowisku. W mieœcie jest zbyt szeroka i za ma³o
komfortowa. Na romantyczny wyjazd zabraknie wam
przestrzeni baga¿owej. Na Nurburgringu jest wolniej-
sza ni¿ Civic Type R. Nie pobije rekordu i z dodatkami
kosztuje prawie trzysta tysiêcy z³otych, wiêc jest
dro¿sza ni¿ najtañszy Cayman. Nikt normalny nie
powinien wydaæ tyle na Alfê. Jednak to wszystko nie
ma ¿adnego znaczenia. 4C jest zabawk¹, jak model
samochodu za tysi¹c z³otych. Mo¿ecie kupiæ
Bburago, ale jednak s¹ tacy, co wybieraj¹
Tecnomodel albo AUTOart czy BBR. G³ównie dlatego,
¿e lepiej siê prezentuj¹ i s¹ wyj¹tkowe. A 4C jest
naprawdê wyj¹tkowa. W czasach ekologicznych
samochodów, ugrzecznionych Ferrari i Lamborghini,
jest jak buntownik. Otwarcie na oczach wegetarian
wcina boczek. Mo¿e odkraja z niego nieco t³uszczu,
ale nadal jest miêso¿erna.
Alfa Romeo 4C to wspania³y samochód. Ma swoje
wady, jednak oferuje coœ, dziêki czemu chce siê
wierzyæ w motoryzacjê i pojechaæ do sklepu po
pieczywo zamiast zadzwoniæ po Ubera. Dziêki 4C to
by³ najlepszy dzieñ. Pewnie czasem bêdzie wrzodem
na ty³ku, ale 4C to i tak najlepszy samochód.
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4C jest krótsza ni¿ obecna
Klasa A. Jest jednoczeœnie
szersza ni¿ dostêpna
w salonach Klasa E. Zatem
miejskie parkingi mog¹
sprawiæ nieco problemu.
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WULKANIZACJA
MONTAŻ KÓŁ

501 44-10-10
12 636-61-36 , www.opontex.pl

OPONTEX

Kraków, Walewskiego 19
(przecznica z Bronowickiej) OPONY
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NAPIS ZWRÓCIŁ

UWAGĘ?
Zastanów się

ile jeszcze osób
go zauważyło.

Biuro reklamy:
tel. 12 632 09 32

www.reklama.kdk.pl

http://www.reklama.kdk.pl
http://www.opontex.pl
http://www.diesel-klinika.pl
http://www.kdk.pl/archi/news/20180403_obowiazkowy_ecall_ale_jeszcze_poczekamy.html


Skodowski

mieszczuch
Stylistyka Citigo jest bardzo prosta, ale nie oznacza to, że nie

może się podobać. Zmiany, jakie nastąpiły w połowie

ubiegłego roku, szczególnie są widoczne w przedniej części

samochodu, gdzie modyfikacjom poddano: maskę silnika

(teraz ma na środku przetłoczenie, podobnie jak

Fabia), grill oraz zderzak, w którym zamontowano

prostokątne światła przeciwmgielne z możliwością

doświetlania pobocza. Z tyłu największą zmianą są

przyciemnione klosze lamp.

Do wnętrza dostajemy się, jak przystało na auto

trzydrzwiowe, przy pomocy bardzo długich drzwi.

Dzięki temu dostęp do wnętrza jest bardzo dobry i

nawet zajęcie miejsc z tyłu nie powinno nikomu

sprawiać kłopotów. Dwuosobowa kanapa posiada

dobrze wyprofilowane siedzisko i oparcie. Dzięki

wysoko zainstalowanym przednim fotelom bez

problemu znajdziemy również miejsce na nogi. Z

przodu jest oczywiście jeszcze lepiej. Przy wzroście

185 cm bez problemu mogłem znaleźć dla siebie

wygodną pozycję do podróżowania. Siedzenia są

nawet nieźle wyprofilowane i posiadają minimalne

trzymanie boczne. Z bagażnikiem również nie jest

źle, ponieważ do dyspozycji jest 251 litrów

pojemności. Szkoda tylko, że bardzo wysoki próg

załadunkowy potrafi utrudnić załadunek cięższych

walizek.

We wnętrzu Citigo nie wprowadzono większych

zmian. Jedyna jaką zauważyłem to nowy wzór

kierownicy – teraz pochodzi ona z większej siostry,

czyli Fabii. Oprócz tego auto wyposażono w
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Citigo jest najmniejszą Škodą dostępną w salonach. Jednak już kilkukrotne obcowanie z tym modelem
udowodniło mi, że mimo niewielkich gabarytów może on bez problemu służyć jako jedyne auto
w rodzinie. Pod warunkiem, że jest to rodzina 2+1.

Artur Ławnik

TEST Škoda Citigo 3d 1,0 MPI 60 KM Style



opcjonalny uchwyt do telefonu. Jego cena może
niejedną osobę zdziwić (500 zł), ale jest wart każdej
złotówki na niego wydanej. Zegary są analogowe i
bardzo dobrze, że moda na tablety i dotykową
obsługę wszystkiego nie dotarła jeszcze do
najmniejszej Škody . Dzięki temu obsługa auta jest

łatwa i intuicyjna, nawet przy pierwszym kontakcie.

Jakość materiałów, jakie zostały wykorzystane we wnętrzu,
nie przynosi wstydu w klasie aut miejskich. Nie tylko są
łatwe do utrzymania w czystości, ale również miłe dotyku i
bardzo dobrze spasowane.

Pod maską prezentowanej dziś Škody Citigo znajduje się
trzycylindrowa, benzynowa jednostka napędowa o
pojemności jednego litra. Silnik ten nie posiada żadnych
wspomagaczy w postaci turbiny czy kompresora i moim
zdaniem to bardzo dobrze, ponieważ w tym przypadku
zupełnie nie są one potrzebne. Uważam, że jest to jeden z
najlepszych wolnossących silników małolitrażowych, jakie
obecnie są na rynku. Do wyboru klienci mają dwa warianty
mocy: 60 i 75 KM. W przypadku testowanego egzemplarza
mam do dyspozycji słabszą odmianę. Na papierze
rewelacyjnie to nie wygląda, ponieważ ważące 930
kilogramów Citigo do pierwszych 100 km/h rozpędza się w
14,4 sekundy i maksymalnie może pojechać 160 km/h.
Jednak wrażenia z jazdy są dla mnie rewelacyjne, a silnik
wydaje się dużo mocniejszy i dynamiczniejszy, niż wynikałoby
to z danych technicznych. Jednostka współpracuje z
manualną, pięciobiegową skrzynią biegów. Mimo że dość
często musimy zmieniać biegi, to nie jest to żaden problem
zważywszy, że każde przełożenie wędruje na swoje miejsce
bez większego kłopotu. Zawieszenie zestrojono
kompromisowo, aby zapewniać bezpieczeństwo oraz
komfort podróżowania. I tutaj inżynierowie spisali się bardzo
dobrze.

A teraz pora na największy plus jednostki napędowej.
Producent podaje średnie zużycie paliwa dla tej wersji na
poziomie 4,5 litra. I powiem Wam szczerze, że gdyby nie
nagły atak mrozów i śniegu, byłbym bardzo bliski osiągnięcia
tego wyniku. Podczas tygodniowego testu w naprawdę
niesprzyjających warunkach atmosferycznych średnie
zużycie paliwa wyniosło zaledwie 4,7 litra na każde 100
kilometrów. Rewelacyjny wynik!

Škoda Citigo jest bardzo fajnym i sympatycznym
samochodem dla osób lubiących tego typu autka. Niestety,
ubolewam nad tym, że porównując ceny Citigo do większej
Fabii, mniejszy model wypada źle. Jest po prostu drogo. Na
prezentowaną dziś odmianę musimy wydać 41 700 zł.
Dokładając zaledwie 200 zł można stać się właścicielem
większej Fabii o podobnym poziomie wyposażenia. Szkoda,
że producent tak niefortunnie skalkulował ceny Citigo,
ponieważ przez ten zabieg auto nie jest zbyt częstym
widokiem na naszych ulicach.
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Wrażenia z jazdy są dla mnie
rewelacyjne, a silnik wydaje
się dużo mocniejszy
i dynamiczniejszy, niż
wynikałoby to z danych
technicznych.



Lubisz latać?
Będziesz
zachwycony,
czyli test
trwałości

Wybór padł na auto z wypożyczalni. Dlaczego? Bo gdzie

indziej użytkownicy samochodu najmniej przejmują się jego

eksploatacją? Gdzie indziej można znaleźć egzemplarz,

który dotychczas użytkowała nieokreślona ilość kierowców,

każdy ze swoimi przyzwyczajeniami i umiejętnościami? Taką

siłą dedukcji w moje ręce „wpadła”, prawie dwuletnia, Skoda

Fabia Kombi z manualną skrzynią biegów i z

najmocniejszym (105 KM) trzycylindrowym silnikiem

Diesla.

Jak doskonały okazał się to wybór niech świadczy

ilość obtarć, rys i ubytków na lakierze zaznaczonych

na protokole odbiorczym auta. Patrząc się tylko na

niego można by dojść do wniosku, że samochód brał

udział w jakiejś strzelaninie leżąc na dachu – tylko on

nie został zaznaczony.

O ile z zewnątrz widać było podejście i „doskonałe”

umiejętności poprzednich użytkowników w

kierowaniu tym skomplikowanym pojazdem, to

wnętrze prezentowało się jakby nikt w nim nie

przebywał. Jakby wszystkie rysy i obtarcia powstały

w wyniku chodzących dookoła modelu osób z ostrymi

przedmiotami. Skąd zatem wziął się przebieg 46

935 kilometrów w odbieranym egzemplarzu? Musiał

tyle przejechać. Fotele nie tylko dobrze wyglądały

wizualnie, ale zachowały swoje właściwości nadane

im jeszcze w fabr yce. Plastiki, może nie

najpiękniejsze i najprzyjemniejsze w dotyku, ale

zdecydowanie okazały się użytkoodporne (z

wyłączeniem tych w bagażniku, ale o tym później).

Nie było na nich żadnych śladów zużycia. Wszystkie

fabrycznie naniesione oznaczenia dalej prezento-

wały się jak w dniu umieszczenia. Co istotne, Fabia

była praktycznie w podstawowej wersji wyposażenia.

Co prawda posiadała nieźle grający sprzęt audio,
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Kiedy czytasz kolejne testy, myślisz: testowane są fabrycznie nowe auta, niejednokrotnie
w najbogatszych wersjach wyposażenia, a jak prezentuje się model, który „swoje już przeszedł” i ma
historię eksploatacji? Ten test odpowie na to pytanie.

Robert Lorenc

TEST Škoda Fabia Kombi 1,4 TDI 105 KM



Bluetooth, czy też manualną klimatyzację, ale

pozbawiona była praktycznie wszystkich systemów

aktywnego wspomagania kierowcy (oprócz tych

obowiązkowych, bez których Skoda nie otrzymałaby

homologacji). Nie posiadała również czujników

parkowania, nawigacji, czy też podgrzewanych foteli.

Jej wyposażenie można by określić jako

wystarczające minimum. I co najważniejsze,

wszystko działało dalej sprawnie. Tym większe

należą się słowa uznania dla Skody, że nie poskąpiła

środków na materiały wnętrza.

Lubicie latać Boeingami? To dobrze. Lubicie latać,

ale nie robicie tego tak często jakbyście chcieli? To

nawet lepiej. Jeżeli lot Boeingiem powoduje uśmiech

na waszej twarzy i przynosi tylko dobre skojarzenia,

Fabia będzie je odświeżać. Jest w niej w zasadzie tak

samo głośno. Mało tego. Dźwięki dochodzące do

uszu mają praktycznie tą samą intonację, co silniki

odrzutowe Boeinga. Jeżeli przylecielibyście i ktoś

odebrałby was tym egzemplarzem z lotniska,

moglibyście nie zauważyć, że zmieniliście środek

transportu.

Najmocniejszy z dostępnych w

gamie silników Diesla zapewnia

bardziej niż satysfakcjonujące

przyspieszenie i elastyczność na

każdym biegu – z wyłączeniem

pierwszego, on służy tylko do

zasygnal i zowania r uszenia.

Pomimo, że przyspieszenie potrafi

wcisnąć w fotel, to – pozostając

przy porównaniu z Boeingiem –

wciśnięcie jest zdecydowanie

subtelniejsze, aczkolwiek pozwala

na sprawne wyprzedzenie. Za to

tłumienie nierówności jest lepsze –

nie podskakujemy jak kamień na

wodzie robiący „kaczki”.

Do prowadzenia Fabi trzeba się

przyzwyczaić i nauczyć nią powozić.

Wszystko zależy od tego, jakim

modelem na co dzień jeździcie.

Pozostając dalej w lotniczych

porównaniach, bliżej jej do

B o e i n g a , n i ż s a m o l o t u

akrobatycznego. O ile na drodze

szybkiego ruchu jest stabilna, o

ty le na gminnych drogach

przypomni kierowcy, że prowadzi on kombi. Tylne

zawieszenie – szczególnie przy pustym bagażniku – ma

tendencje do podskakiwania na nierównościach. Przy

poprzecznych muldach na drodze czasami dochodziły z tyłu

niepokojące odgłosy. Po oględzinach okazało się, że to tylna

roleta przypomina o swoim istnieniu, a nie żaden z

elementów zawieszenia informuje o dochodzeniu do końca

swoich dni. Tak skrzynia biegów, jak i sprzęgło pracowały

sprawnie i nie posiadały objawów nadmiernego zużycia.

Nikt nie kupuje kombi, żeby jeździć z pustym bagażnikiem.

Jeżeli umieścicie w nim walizkę, która nie zajmie całej jego

powierzchni, otrzymacie jeszcze jeden – dodatkowy –

element wyposażenia: miernik ostrości zakrętu. Przy

praktycznie każdym, nawet płynnym wejściu w zakręt, będzie

z niego dochodził odgłos przesuwającej się walizki. Chwilę

potem usłyszycie informację plastiku o osiągnięciu przez nią

maksymalnej szerokości bagażnika. Jeżeli pokonywać

będziecie sekwencje zakrętów, nie musicie ich liczyć. Ilość

dźwięków „pierdut, pierdut, pierdut”, określi dokładnie ich

liczbę, a wy otrzymacie potwierdzenie, że to, co

umieściliście w bagażniku dalej się tam znajduje. Cierpią na

tym plastiki. Praktycznie wszystkie były porysowane przez

umieszczone wcześniej w nim bagaże. Problem rozwiązałoby

zastosowanie maty antypoślizgowej, ale wypożyczalnia nie

zdecydowała się na taki dodatkowy wydatek. Ale poszukajmy

pozytywów: żaden z plastików nie był pęknięty.

Podsumowując. Skoda stworzyła model, który nie boi

się przemierzanych kilometrów i przechodzenia z „rąk

do rąk”. Trwałość wszystkich elementów okazała się

nad wyraz odporna na użytkowników i ich pomysły w

korzystaniu z nich. Brawo. Jeżeli nie przeszkadza wam

nadmierna głośność w kabinie, nie musicie się

martwić, że nie jeździcie ubrani tylko w jedwab, bo

inaczej jej wnętrze będzie przypominało mieszkanie

po nalocie szczeniaków.
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Protokół wydania samochodu

Lubicie latać
Boeingami?
To dobrze.
Jeżeli lot
Boeingiem
powoduje
uśmiech na
waszej twarzy
i przynosi tylko
dobre
skojarzenia,
Fabia będzie je
odświeżać.
Jest w niej
w zasadzie
tak samo
głośno.



Udane
wskrze-
szenie

Udane
wskrze-
szenie

W 1995 roku zapadła decyzja o zakończeniu produkcji Fiata

Tipo. Po 20 latach przerwy koncern postanowił wskrzesić

zapomnianą już nieco nazwę. I tak w 2015 roku do salonów

trafił całkowicie nowy model. Dostępny jest w trzech

wersjach nadwoziowych: sedan, hatchback oraz kombi. W

moje ręce trafił właśnie 5-drzwiowy hatchback.

Postanowiłem go sprawdzić nie tylko w mieście, ale również

na liczącej ponad 1300 kilometrów trasie.

Stylistyka najnowszego Fiata Tipo jest zupełnie niepodobna

do innych aut tego koncernu. Zresztą, tak szczerze mówiąc,

to chyba jedyna marka, która nie upodabnia za wszelką cenę

swoich modeli do siebie. Ogólnie rzecz ujmując, najnowsze

Tipo jest bardzo ładnym i przemyślanym stylistycznie

projektem. Przód jest zaskakująco agresywny. Mocno

wysunięta do przodu atrapa silnika ze sporą ilością

chromowanych elementów może niektórym przypominać

uśmiech kobiety z wymalowanymi ustami. W tym wypadku

„szminką” w kolorze chromu. Dodatkowej atrakcyjności

dodają niewielkie przednie reflektory. Linia boczna ukazuje

nam typowy hatchback o dwubryłowym nadwoziu, ale

w tym przypadku z dość długą maską. Nadwozie

osadzone jest na bardzo ładnie zaprojektowanych

alufelgach. Tył charakteryzuje się przede wszystkim

ciekawie wymyślonymi lampami w kształcie litery L,

ale położonej na boku. Naprawdę, styliści Fiata

bardzo mocno się postarali, aby stworzyć bardzo

ładne i mogące się podobać auto. I piszę z czystym

sumieniem – ten zabieg udał się w 100 procentach.

Zajrzyjmy do wnętrza, które już na pierwszy rzut oka

wygląda bardzo dobrze. I po bliższym zapoznaniu się,

nie zmienimy zdania. Niemal wszędzie widzimy bardzo

dobre spasowanie i wysoką jakość materiałów.

Niemal, bo górna część deski rozdzielczej może

budzić wątpliwości. Wyraźnie zaoszczędzono na tym

elemencie i psuje on nieco ogólne wrażenie. Za to

materiały, jakimi zostały pokryte fotele, są

rewelacyjne. Nie tylko miękkie i miłe w dotyku, ale

również bardzo dobrej jakości i co najważniejsze

łatwe do utrzymania w czystości. Zegary są

uporządkowane i zawsze czytelne. Na konsoli

środkowej dominuje ostatnio mocno popularne

rozwiązanie w postaci centralnie umieszczonego,

mocno zaakcentowanego „tabletu”. Za jego pomocą

obsługuje się wszystkie multimedia, jakie

znajdziemy na pokładzie Fiata. Jedyne, czego może

brakować to fabrycznej nawigacji. Większość funkcji

obsługiwana jest przy pomocy dotyku, choć dwa

najważniejsze pokrętła – regulacja głośności oraz

częstotliwości radia – pozostały w formie fizycznej.

Dalej na konsoli środkowej znajdziemy trzy pokrętła

do obsługi dwustrefowej klimatyzacji. Niezależnie od

tego, gdzie usiądziemy, z przodu czy z tyłu, miejsca

do wygodnego podróżowania znajdziemy

wystarczająco dużo. Na pochwałę zasługują przednie

fotele, które nie tylko posiadają dość mocne

trzymanie boczne, ale również zapewniają bardzo

wysoki komfort podróżowania. Nawet przejechanie

trasy z Białej Podlaskiej do Gdańska i z powrotem nie

spowodowało nadmiernego zmęczenia czy bolących
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Był rok 1988, kiedy to Fiat zaprezentował światu
konkurenta bardzo już wtedy popularnego
Volkswagena Golfa. Mowa o modelu Tipo.
Miałem około 10 lat, gdy nasz sąsiad nabył właśnie
Fiata Tipo, nowiutkiego, prosto z salonu. Oj, jaki to
był wtedy prestiż na osiedlu! Istna „rakieta”,
pojemność 1,4 l, moc 71 KM. Jednakże model ten
nie odniósł zbyt dużego sukcesu rynkowego.
Znacznie lepiej sprzedawało się mniejsze Uno i to
ono zgarniało niemalże wszystkich klientów Fiata.

Artur Ławnik

TEST Fiat Tipo Hatchback 1,6 MJ 120 KM Lounge



pleców. Bezproblemowo również będzie z naszymi

walizkami, które na pewno pomieścimy w 440-

litrowym bagażniku.

Testowany przeze mnie egzemplarz został wyposa-

żony w najmocniejszy silnik, jaki obecnie znajduje się

w ofercie tego modelu. Jest to wysokoprężna

jednostka napędowa o pojemności 1,6 litra i mocy

120 KM. Moc przenoszona jest na przednie koła za

pomocą bardzo dobrze pracującej ręcznej skrzyni

biegów o sześciu przełożeniach. Osiągi, jakie

zapewnia nam silnik, są bardzo dobre. I tak do

pierwszych 100 km/h Tipo przyspiesza w niespełna

10 sekund, a maksymalnie według producenta

jesteśmy w stanie osiągnąć 199 km/h. Jednak

według mnie nie to jest najważniejsze. Docenić

powinno się przede wszystkim poziom i przebieg

krzywej momentu obrotowego. 320 Nm dostępne już

od 1750 obr./min to nieoceniona pomoc w

wykonywa-niu manewrów wyprzedzania innych

pojazdów. Kolejnym wartym docenienia elementem

jest zawieszenie, które nie tylko zapewnia bardzo

komfortowe warunki podróżowania, ale również

pewne i bezpieczne prowadzenie samochodu, nawet

w szybciej pokonywanych zakrętach. Oczywiście w tej

kwestii pomaga również dobrze współpracujący ze

mną układ kierowniczy.

A teraz kwestia spalania. Nigdy nie uwierzyłbym osobiście w

takie wyniki, gdybym osobiście tego faktu nie sprawdził. Otóż

po przejechaniu 1000-kilometrowej trasy, w dodatku zimową

porą, spalanie jakie uzyskałem wyniosło zaledwie 5,3 litra

na każde 100 kilometrów. Zaś całkowicie średnie zużycie

paliwa po tygodniu użytkowania samochodu zamknęło się w

5,6 litra! Niesamowicie dobre wyniki. Szkoda, że Fiat zapo-

wiedział wycofanie wszystkich jednostek wysokoprężnych ze

swojej oferty do 2023 roku.

Wskrzeszenie modelu Tipo uważam za bardzo dobre

posunięcie ze strony włoskiego koncernu. Po wycofaniu

modelu Bravo kilka lat temu producentowi brakowało

samochodu w tej klasie. Powrót okazał się strzałem w

dziesiątkę. Naprawdę uważam, że Tipo jest bardzo dobrym

samochodem za stosunkowo dobrze skalkulowaną

cenę. Posiada wiele walorów, którymi niejednokrotnie

wygrywa ze swoją konkurencją. Chociażby ceną

odmiany podstawowej, czyli przestronnego sedana,

którego cena rozpoczyna się obecnie od 46 900 zł.

Testowany egzemplarz to wersja Lounge z ceną

przekraczającą 75 tysięcy złotych. Czy to dużo?

Porównując do bezpośredniej konkurencji, przy

podobnym poziomie wyposażenia widzimy, że jest to

oferta atrakcyjna i warta zastanowienia.
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Materiały, jakimi zostały pokryte
fotele, są rewelacyjne. Nie tylko
miękkie i miłe w dotyku, ale również
bardzo dobrej jakości.



Drapieżnie, ale bez przesady
Widząc Stonica z zewnątrz, naprawdę możemy powiedzieć
„WOW”! Liczne załamania i przetłoczenia z pewnością mogą
się podobać. W tym wszystkim na szczęście ktoś wiedział,
co robi – crossover Kii zaprojektowany jest „ze smakiem”.
Z przodu w oczy rzuca się grill z chromowanymi wstawkami
oraz lampy z ciekawie zaprojektowanymi światłami do jazdy
dziennej. Niestety, tylko „dzienne” są LED-owe, a cała reszta
oparta jest o tradycyjną żarówkę. W tym segmencie bardzo

modne jest osłanianie dolnej partii nadwozia
plastikowymi osłonami. W Stonicu również nie mogło
tego zabraknąć.
A co z profilu? Jest jeszcze lepiej! Nasz wzrok od razu
skupia się na słupku C, który przeciągnięto wzdłuż
dachu – bardzo odważne. Na dolnej linii okien znalaz-
ło się miejsce na chromowaną listwę. Patrząc na linię
boczną, widzimy, że projektanci byli górą, a pra-
ktyczność zeszła na dalszy plan. Potwierdzeniem tego
jest mocno pochylona tylna szyba – wygląda dobrze,
ale zmniejsza przestrzeń bagażową. Sportowego
wyglądu dodaje mała lotka na tylnej klapie.
Przechodząc do tyłu, możemy się lekko zdziwić. Kia w

tym miejscu nie przedłużyła indywidualnej linii
stylistycznej Stonica, tylko mocno zainspirowała się
starszym, większym bratem – modelem Sportage. W
związku z tym jest tu dużo spokojniej.
Cała karoseria „robi robotę”. Zwraca na siebie
uwagę, ale wykonuje to bardzo delikatnie.

Wnętrze jest wręcz kopią Kii Rio. Ale czy to źle?
Absolutnie nie! Wszystko jest bardzo przemyślane,
funkcjonalne i solidnie złożone. Plastiki we wnętrzu
są twarde, ale w tej cenie nie możemy oczekiwać
niczego innego – ważne, że podczas jazdy „nie
odzywają się”.
Jak na auto miejskie, w środku znajdziemy masę
schowków i półek. Nie zabrakło też dwóch uchwytów
na kubki. Na duży plus zasługuje kierownica –
wielofunkcyjna, podgrzewana i jak wykonana!
Została ścięta u dołu, a ponadto miejsce, gdzie
trzymamy dłonie, wykonano z perforowanej skóry,
dzięki czemu bardzo wygodnie się ją trzyma.
Pozytywnym zaskoczeniem są natomiast fotele – jak

Klasyka koreańczyków
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Prosta i niesk

TEST Kia Stonic

„Wrażeń nigdy dość” – tymi słowami Kia reklamuje
swoje najnowsze dziecko. Patrząc na to auto
z zewnątrz, możemy pomyśleć, że rzeczywiście nie
będziemy się w niej nudzić. Prawda jest niestety
trochę odmienna. Ale czy to źle? Nie wszyscy
poszukują adrenaliny i wyścigowych aspiracji.
Niektórzy chcą proste, mało skomplikowane auto
do jazdy na co dzień. Właśnie dla tych osób idealna
będzie Kia Stonic.

„Wrażeń nigdy dość” – tymi słowami Kia reklamuje
swoje najnowsze dziecko. Patrząc na to auto
z zewnątrz, możemy pomyśleć, że rzeczywiście nie
będziemy się w niej nudzić. Prawda jest niestety
trochę odmienna. Ale czy to źle? Nie wszyscy
poszukują adrenaliny i wyścigowych aspiracji.
Niektórzy chcą proste, mało skomplikowane auto
do jazdy na co dzień. Właśnie dla tych osób idealna
będzie Kia Stonic.

Maciej Nowak
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na ten segment są wyjątkowo wygodne.
Miejsca z przodu nie powinno nikomu zabraknąć, a
przecież Stonic oparty jest o płytę małego,
miejskiego Rio. Nawet z tyłu przestrzeń jest w
zupełności wystarczająca. Rodziców z pewnością
ucieszą dwa fakty: szeroko otwierane tylne drzwi i
ISOFIX na skrajnych miejscach. W zimę i lato niestety
pasażerowie tylnego rzędu mogą odczuć pewien
brak – z tyłu nie przewidziano nawiewów. Nie ma też
podłokietnika. Crossoverów używamy głównie na
krótkich odcinkach, ale chyba nikt nie obraziłby się,
gdyby te „luksusy” jednak były dostępne.

Na początek najważniejsza kwestia – Kia Stonic to
crossover, który dobrze czuje się tylko w mieście.
Wtedy pokazuje swoje największe atuty. Jeśli jednak
wyruszymy nią w trasę, możemy się niemiło
zaskoczyć. Krótko zestopniowana skrzynia biegów,
niski moment obrotowy silnika i niezbyt dobre
wyciszenie to niestety również cechy małej Kii. O tym
wszystkim na szczęście zapominamy, gdy wjedziemy

Mieszczuch na szczudłach

do miasta. Tu Stonic czuje się jak ryba w wodzie, ale nie ma
się co dziwić – przecież koreański producent „stroił” >>>>
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ŁG SERWIS
ul. Myśliwska, 30-716 Kraków

e-mail: info@autoserwis.co
www.autoserwis.co

( hala Budostal 8)

tel. 607 939 500tel. 607 939 500
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Sprawdzenie
wtryskiwaczy
(oferta tylko dla warsztatów)

zł/szt.39,00

omplikowana

O ile przestrzeń pasażerska
zaskakuje pozytywnie, o tyle
bagażnik rozczarowuje
- oferuje 332 litry. Trochę
mało jak na dzisiejsze
standardy.

http://www.autoserwis.co


>>>> to auto właśnie do takich warunków.
O ile przy wyższych prędkościach układ kierowniczy mógł być
za lekki, o tyle w mieście, przy manewrowaniu, sprawdza się
świetnie. Do tego jego przełożenie również zasługuje na
pochwałę – aby przejechać rondo na wprost, nie musimy
bardzo skręcać kierownicą, wystarczą tylko małe ruchy.
Skrzynia biegów zbiera plus za precyzję i krótki skok lewarka.
Zawieszenie również woli „połykać” dziury, niż szybko
pokonywać zakręty. Z progami spowalniającymi i
krawężnikami nie ma też najmniejszego problemu.
Wszystkie te miejskie przeszkody przejeżdża komfortowo.
A silnik? Dla jednych będzie to największa wada, a dla innych

zaleta. Pod mas-
ką naszej testów-
ki pracuje jednost-
ka 1.4 DOHC o
mocy 100 KM i
momencie obroto-
wym na poziomie
133 Nm pr zy
4000 obr./min.
Jeśli pragniemy

jakichkolwiek wrażeń, to niestety musimy szukać dalej. Auto
z tym silnikiem do setki przyspiesza w 12,6 s. Wynik mówi
sam za siebie. Brak turbiny sprawia, że elastyczność jest
słaba. Poniżej 2000 obr./min nic się nie dzieje. Dopiero
powyżej 2500 obr./min możemy mówić o jakimkolwiek
przyspieszaniu. Jednak zawsze istnieje druga strona medalu
– jednostka wolnossąca ma też swoje plusy. Nie
uświadczymy tu np. zjawiska turbodziury. Inną i chyba
najważniejszą pozytywną stroną, szczególnie w Polsce, jest
bezawaryjność takiej jednostki. Nie mamy skompliko-
wanego systemu turbodoładowania, czego szczególnie
obawia się nasza część Europy.
O ile przestrzeń pasażerska zaskakuje pozytywnie, o tyle
bagażnik rozczarowuje - oferuje 332 litry. Trochę mało jak na
dzisiejsze standardy. Przeszkadzać może też wysoki próg
załadunku. Sytuację trochę polepsza obecność haczyków na

zakupy i możliwość składania oparć w proporcji 1/3 i
2/3.

W dzisiejszych czasach, aby się wybić przed innych,
producenci stosują różne sztuczki. Kia postawiła na
szeroką możliwość personalizacji. Konfigurując
Stonica, na początku stoimy przed wyborem
odpowiedniej wersji wyposażenia. Już podstawowa
„M” jest uzbrojona we wszystkie potrzebne rzeczy,
czyli system multimedialny z dużym ekranem,
manualną klimatyzację oraz elektryczne szyby i
lusterka. Dokładając 5,5 tys. zł do poziomu „L”,

Dla każdego coś miłego

otrzymamy dodatkowo automatyczną klimatyzację,
kamerę cofania oraz alufelgi. Najwyższa wersja „XL”
to już koszt dodatkowych 6,5 tys. Dostaniemy wtedy
już wyposażenie godne auta klasy wyższej, a
mianowicie podgrzewaną kierownicę i fotele przed-
nie, bezkluczykowy dostęp oraz nawigację z 7-letnią
aktualizacją.
Przy wyborze nowego auta musimy zdecydować się
jeszcze, co będzie „mieszkać” pod maską.
Niezależnie od naszego wyboru zawsze otrzymamy
manualną skrzynię biegów oraz napęd na przód.
Możemy przebierać między trzema „benzynami” oraz
jednym „dieslem”. Tylko najsłabsza jednostka
zasilana benzyną (1.2 o mocy 84 KM) wyposażona
jest w 5 biegów – cała reszta ma 6 przełożeń. Oprócz
wolnossącego 1.2 mamy jeszcze 1.4 DOHC 100 KM,
trzycylindrowe 1.0 T-GDI o mocy 120 KM i diesla 1.6
produkującego 110 KM.
Skoro już wybraliśmy wersję wyposażenia i silnik,
czas na wygląd zewnętrzny. Kia oferuje dziewięć
podstawowych lakierów i możliwość zmiany koloru
dachu i lusterek. Dzięki temu możemy skompono-

wać ze sobą np. szare nadwozie i pomarańczowe
lusterka z dachem czy białe nadwozie z czerwonymi
elementami. W środku również możemy trochę
„poszaleć” i dokupić „Pakiet kolorystyczny wnętrza –
orange”, który – jak sama nazwa wskazuje – zamieni
szare dodatki w kontrastowy pomarańczowy kolor.

Konkurencja może się bać. Stonicowi, którego ceny
zaczynają się od 54 990 zł, może zagrozić tylko
Citroen modelami C3 Aircross (52 900 zł) oraz C4
Cactus (52 990 zł). Z ceną 55 900 zł blisko Kii jest
jeszcze Nissan Juke. Trochę więcej będziemy musieli
wydać natomiast w salonie Fiata, gdzie model 500X
startuje od 59 900 zł. Jeśli nasz portfel dysponuje
większymi funduszami, możemy zastanowić się nad
Mazdą CX-3 za 68 400 zł lub Volkswagenem T-Roc,
oferowanym już od 76 490 zł.
Kia, tworząc Stonica, poszła inną drogą niż
większość producentów. Zbudowała na swój sposób
unikatowy samochód – u konkurencji na próżno
szukać drapieżnie wyglądającego crossovera z
wolnossącym silnikiem. Nie zaimplementowała też
w swoim modelu skomplikowanych systemów czy
napędu na 4 koła. Postawiła na proste, sprawdzone i
mało problematyczne rozwiązania. Celuje tym
samym w bardzo liczną grupę ludzi, która potrzebuje
auta, aby przewiozło ich z punktu A do punktu B, nie
„zawracając przy tym głowy”.

Jest dobrze!
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Robert Lorenc: Na początek ogólne pytanie.
Mianowicie, obecnie mamy Insignię Grand Sport,
Sports Tourer, Country Tourer oraz GSi. Co znaczą
te określenia?
Bartłomiej Bujak:

Czy klienci to w ogóle rozróżniają, czy po prostu
przychodzą po Insignię?

Grand Sport jest samochodem z
nadwoziem typu liftback, chociaż obecnie częściej
posługujemy się sformułowaniem hatchback, w
którym pokrywa bagażnika otwiera się wraz szybą.
Sports Tourer to kombi, a jego podwyższoną
odmianę, mającą sobie dobrze radzić na drogach
szutrowych, stanowi Country Tourer. Natomiast GSi
to usportowiona wersja Insignii, dostępna zarówno
jako Grand Sport, jak i Sports Tourer.

Generalnie stosują podział na hatchbacka i kombi.
Country Tourer to w naszym kraju dość niszowy mo-

del, chociaż za granicą, a przede wszystkim w swojej ojczyź-
nie, jest bardzo popularny. Wracając jednak do polskiego
rynku, to na pewno jest o tą odmianę więcej zapytań niż w
przypadku poprzedniej generacji Insignii. Nie wszyscy o tym
wiedzą, ale pierwsza Insignia pod koniec produkcji
również występowała w wersji Country Tourer.

Być może zabrzmi to trochę marketingowo, ale obe-
cna Insignia to zupełnie nowa, zbudowana od podstaw
konstrukcja. Inna jest płyta podłogowa i cały szkielet
samochodu. Rozstaw osi wzrósł o prawie 10 cm,
dzięki czemu znacznie poprawiła się przestronność
kabiny, szczególnie w tylnej części, co stanowiło
słabość poprzedniczki. Jednocześnie samochód stał
się zdecydowanie niższy - w przypadku wersji

Jeśli jesteśmy już przy wcześniejszej odsłonie
modelu, to powiedzmy co względem niej zostało
zmienione w aktualnej generacji?

>>>>

Czym różni się od poprzedniej generacji. Jak działają reflektory matrycowe, czym różnią się fotele AGR
od standardowych, jak działa OnStar. Jaka wersja cieszy się największą popularnością. Czy nadal
model kojarzony jest jako samochód Policji. O tym wszystkim, ale nie tylko, w wywiadzie
z Bartłomiejem Bujak, Konsultantem ds. Sprzedaży w firmie Auto-Center.

Opel Insignia,
czyli atak na
klasę premium
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>>>> Grand Sport linia dachu została obniżona o 5 cm.
Świetne wrażenie robi również nowa deska rozdzielcza,
zaprojektowana w stylu wyznaczonym przez Astrę piątej
generacji. Kokpit jest teraz bardziej ukierunkowany na
kierowcę i przyjaźniejszy w obsłudze. W porównaniu z
poprzedniczką mamy tutaj zdecydowanie mniej przycisków,
chociaż nie zrezygnowano z nich całkowicie, pozostawiając
te najistotniejsze, czyli te, które są odpowiedzialne za
sterowanie radiem i ustawianie klimatyzacji.

Wydaje mi się, że przede wszystkim z większego rozstawu
osi. Nie spotkałem się jednak z tym, aby klienci narzekali na
zwrotność nowej Insignii, tym bardziej że podczas
manewrów parkingowych wspomaga nas kamera 360
stopni. Samochód chwalony jest natomiast za zdecydowanie
większą lekkość prowadzenia niż w poprzedniczce. Podczas
jazdy po prostu czuć, że auto mniej waży, ma precyzyjniejszy
układ kierowniczy i lepiej zestrojone zawieszenie.

Powiedziałbym, że przede wszystkim skupiono się na
rozwinięciu i dopracowaniu systemów, które pojawiły się po
liftingu w poprzedniej odsłonie modelu. Wiele z nich bazuje
na kamerze Opel Eye znajdującej się przy wewnętrznym
lusterku i monitorującej obszar przed samochodem. Oprócz
tego, zarówno w przedniej, jak i w tylnej części auta
zamontowano radary. Seryjne wyposażenie każdej Insignii
stanowi system automatycznego hamowania awaryjnego z
funkcją wykrywania pieszych. Tak naprawdę są to dwa
systemy w jednym. Obydwa kierowca może wyłączyć z pozio-
mu menu. Pierwszy z nich to LSCMB, czyli system auto-
matycznego hamowania przy niskich prędkościach, który
działa w zakresie od 8 do 80 km/h i współpracuje z kamerą.
Natomiast drugi to CIB, czyli po prostu system automatycz-
nego hamowania, który działa od 4 km/h i wykorzystuje
radary. Współpraca tych systemów polega na tym, że jeśli
kierowca nie zareaguje na ostrzeżenia, a pojazd nadal się
porusza z prędkością poniżej 40 km/h, to następuje jego
automatyczne przyhamowanie aż do całkowitego zatrzyma-
nia. Z kolei, gdy do takiej sytuacji dojdzie przy prędkości
powyżej 40 km/h, to system wspiera kierowcę w hamowa-
niu. Dodam jeszcze, że jeżeli włączony jest tempomat
adaptacyjny, to działa tylko system bazujący na radarach.
Nowością jest na pewno kolorowy wyświetlacz Head-Up
Display, który prezentuje informacje (prędkość jazdy, obroty
silnika, wskazówki nawigacji oraz znaki drogowe, które
mijamy) bezpośrednio na przedniej szybie, a nie na małej
szybce wystającej z deski rozdzielczej nad zegarami. Warto
dodać, że możemy regulować, w którym miejscu na szybie
czołowej (wyżej - niżej) te informacje będą pokazywane.
Dzięki temu każdy, niezależnie od wzrostu widzi je w optymal-
nym dla siebie miejscu, dokładnie na wysokości wzroku.

Cóż, to nie są tanie rzeczy, jednak wydaje mi się, że to i tak
konkurencyjna cena. Tym bardziej, że w pakiecie wraz
z wyświetlaczem Head-Up Display otrzymujemy
również 8-calowy wyświetlacz między zegarami i
przyciemnione szyby.

Aktywny. W przypadku niezamierzonego przekracza-
nia linii wyznaczającej pas ruchu układ kierowniczy
minimalnie się utwardza, a system wykonuje
delikatny ruch kierownicą w celu przywrócenia autu
odpowiedniego toru jazdy. Oczywiście, w sytuacji

W stosunku do poprzedniej generacji, w nowej Insignii
zwiększyła się średnica zawracania. Z czego to wynika?

Czy w Insignii drugiej generacji zastosowano jakieś nowe
systemy bezpieczeństwa?

Tyle tylko, że taki wyświetlacz wymaga 4000 zł dopłaty.

Insignia jest wyposażona w system utrzymania
samochodu w pasie ruchu. Działa on w sposób
aktywny czy pasywny?

awaryjnej możemy mocniej szarpnąć kierownicą i
przełamać jej opór. Trzeba jednak pamiętać, że nie
jest to absolutnie system jazdy autonomicznej. Jego
zadaniem jest tylko wspomaganie kierowcy, a nie
wyręczanie go. System ten zawsze daje
prowadzącemu czas na odpowiednią reakcję i
interweniuje dopiero wtedy, gdy jej nie ma.

Przede wszystkim jest to funkcja bezpieczeństwa,
będąca standardowym wyposażeniem we wszystkich
wersjach Insignii. Obsługujący system OnStar są w
stanie wychwycić, czy doszło do jakiegoś zdarzenia
drogowego i odpowiednio zareagować. Jeśli zauważą
coś niepokojącego, to w pierwszej kolejności konta-
ktują się z nami. Jeśli nie ma odzewu, to wzywają do
nas pomoc. Pierwszy rok użytkowania tego systemu
jest darmowy, natomiast później opłata za korzysta-
nie z niego wynosi nieco ponad 300 zł rocznie.

Nie, liczymy na zdrowy rozsądek użytkowników.

Nie, wszystko jest zintegrowane w module OnStar,
posiadającym własną kar tę SIM. Jest on
zabudowany w podsufitce i posiada trzy przyciski.
Pierwszy z nich, z napisem SOS, umożliwia nam
samodzielne wezwanie pomocy. Drugi pozwala
połączyć się z konsultantem w celu np. zapytania o
drogę lub poproszenia o rezerwację hotelu.
Natomiast trzeci umożliwia dezaktywację funkcji
śledzenia naszej aktualnej lokalizacji. Musimy
jednak pamiętać, że będziemy wtedy niewidoczni dla
systemu, ponieważ zostaje on całkowicie wyłączony.

W razie niebezpiecznej sytuacji na drodze konsul-
tanci nie będą mieli możliwości żadnej reakcji, ponie-
waż nie otrzymają od samochodu żadnej informacji.
Problem pojawia się również w momencie, gdy
system będzie wyłączony i auto zostanie nam
skradzione. Jego namierzenie będzie wtedy niemożli-
we. Trzeba wtedy zgłosić kradzież na policji i przed-
stawić dokument potwierdzający, że samochód nale-
ży do nas. Dopiero wówczas można zdalnie urucho-
mić system OnStar i spróbować odnaleźć auto.

Nie, musimy go aktywować sami.

Tak, ale jesteśmy w stanie tę kwotę ograniczyć
kupując je w pakiecie. Trzeba jednak jasno stwier-
dzić, że w porównaniu z konkurencją to dość
atrakcyjna cena. Są to reflektory typu Full LED, czyli
takie, w przypadku których wszystkie rodzaje świateł
obsługiwane są przez diody LED. W porównaniu z
biksenonami dają one zdecydowanie korzystniejszy
strumień światła. Reflektory te zostały wykonane w
technologii matrycowej, co oznacza, że mamy tutaj
dwa rzędy LED-ów, a w każdym z nich po 16 diod
(łącznie w jednym reflektorze są więc 32 LED-y).
Największą zaletą tej technologii jest to, że prawie
zawsze możemy jechać na długich światłach nie
martwiąc się, że będziemy oślepiać innych
użytkowników drogi. Wszystko dzięki temu, że w razie

Następny element wyposażenia, który warto
przybliżyć to całodobowy osobisty opiekun
kierowcy, czyli OnStar. Co to takiego?

Czy korzystanie podlega ograniczeniom?

Czy do komunikacji z opiekunem potrzebne jest
jakieś dodatkowe urządzenie, np. telefon?

Jakie mogą być tego konsekwencje?

Czy OnStar włączy się samoczynnie przy następ-
nym odpaleniu samochodu?

Ciekawym rozwiązaniem technicznym w Insignii są
reflektory matrycowe. Dla porządku dodajmy, że
kosztują one 6450 zł.
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potrzeby poszczególne segmenty LED-ów są
automatycznie wygaszane w taki sposób, aby nie
razić oczu kierowców jadących z naprzeciwka lub
przed nami. Zwykłe reflektory LED lub biksenony
tego nie potrafią.

Oczywiście. Przy bardzo niskich prędkościach,
podczas skręcania na skrzyżowaniu włącza nam się
dodatkowa lampa w głównym reflektorze, natomiast
podczas jazdy z wyższą prędkością doświetlanie za-
krętów realizowane jest poprzez segmenty LED-ów.

Są to fotele, które ze względu na swoją konstrukcję,
otrzymały certyfikat niemieckiego instytutu na rzecz
zdrowych pleców. W standardzie wyposażone są w
regulację podparcia lędźwi. Dzięki zastosowaniu
trzech poduszek potrafią się one idealnie
dopasować do konkretnego kształtu pleców. Oprócz
tego posiadają one wysuwane siedzisko,
umożliwiające lepsze podparcie ud.

Zdecydowanie tak. Są bardziej rozbudowane, mają
dłuższe siedziska i wyższe boczki, które dodatkowo
mogą posiadać regulację.

Tak. Mamy w zasadzie dwie odmiany AGR-ów
dostosowanych do podstawowych tapicerek. W
pierwszym przypadku część fotela regulowana jest
manualnie, a część elektrycznie. Natomiast w
drugim przypadku mamy do czynienia z fotelem
regulowanym w pełni elektrycznie, który można
doposażyć w wentylację (tylko w połączeniu z
perforowaną skórą), regulację szerokości oparcia i
funkcję masażu odcinka lędźwiowego.

Nie, taka opcja nie występuję.

Tak, tyle tylko, że w wersji Grand Sport mamy
klasyczny szyberdach, natomiast typowe okno da-
chowe występuje w wersji Sports Tourer. Otwiera się

Czy mamy tutaj również funkcję doświetlania
zakrętów?

Kolejna interesująca rzecz to fotele AGR,
wymagające dopłaty od 1500 zł w górę.

Czy fotele AGR różnią się wizualnie od
standardowych?

Czyli fotele AGR występują w różnych wersjach.

Cały czas mówimy tutaj tylko o przednich fotelach.
A czy możemy zamówić również tylną kanapę AGR?

Chciałbym też zapytać o okno dachowe. Czy jest
ono otwierane?

ono częściowo, tzn. jego przednia cześć, stanowiąca około
1/3 całej tafli unosi się i odsuwa w tył.

Tak, działa w obydwu powyższych przypadkach.

To 100-procentowa konstrukcja Opla, bez udziału
Francuzów.

W Niemczech, a konkretnie w Rüsselsheim.

Wbrew pozorom tak. Wszystko zależy jednak do preferencji
konkretnego klienta. Jeśli ktoś potrzebuje samochodu o
mocy nieprzekraczającej 200 KM, to bez problemu będzie w
stanie zaakceptować 1,5-litrową jednostkę napędową.

Zdecydowanie odmiana benzynowa z silnikiem o pojemności
1,5-litra i mocy 165 KM. Jeśli chodzi o diesla, to
największym wzięciem cieszy się ten o pojemności 2-óch
litrów i mocy 170 KM. Natomiast mnie osobiście dość
mocno zaskoczyła popularność 2-litrowego benzyniaka
rozwijającego 260 KM, stosowanego w topowej wersji z
napędem 4x4. Z początku to chyba właśnie ona wzbudzała
największe zainteresowanie, szczególnie w przypadku
klientów indywidualnych. Myślę więc, że nasz plan mający na
celu „podgryzanie” marek premium dość dobrze się
sprawdza.

Bardzo dużym wzrostem zainteresowania cieszy się nasz
nowy produkt o nazwie Opel Drive Plan, czyli leasing na
zasadach wynajmu, w przypadku którego płacimy ratę i nic
poza tym nas nie interesuje. W opłatę wliczony jest serwis z
określonym maksymalnym przebiegiem w ciągu roku. Rata
może również zawierać ubezpieczenie komunikacyjne oraz
koszt sezonowej wymiany i przechowywania opon.

Najczęściej są to 2-3 lata. Po tym czasie samochód można
wykupić za wcześniej ustaloną wartość lub też zostawić w
salonie i podpisać kolejną umowę na nowe auto.

Coraz rzadziej o tym słyszę, natomiast wbrew pozorom
często było to uznawane przez klientów za zaletę,
szczególnie podczas podróży drogami szybkiego ruchu. A
właśnie do tego celu Insignia używana jest najczęściej.

Z tego co wiem nie mieliśmy takiego przypadku. Mamy
już trzecią „demówkę” i wydaje mi się, że zawieszenie
pracuje dosyć cicho. Tak że moim zdaniem
mankament, o którym pan mówi to przypadłość
testowanego egzemplarza.

Standardem w każdej Insignii jest układ wspomagania
ruszania na pochyłościach. Czy zapobiega on staczaniu
zarówno podczas wjeżdżania przodem, jak i tyłem na
wzniesienie?

Nowa Insignia została zbudowana samodzielnie przez
Opla, czy już wspólnie z koncernem PSA?

Gdzie odbywa się produkcja tego modelu?

Czy klienci przyzwyczaili się już do tego, że w tak dużym
samochodzie podstawowy silnik ma tylko 1,5-litra
pojemności?

Jaka wersja silnikowa sprzedaje się najlepiej?

Nie ma co ukrywać, że grupą docelową Insignii są bardziej
klienci biznesowi, niż indywidualni. Czy częściej kupują oni
samochód na własność, czy jednak chętniej korzystają z
wynajmu długoterminowego?

Na jaki okres podpisywana jest umowa?

Czy za Insignią nadal ciągnie się to, że kiedyś była często
wykorzystywana przez policję jako nieoznakowany
radiowóz z wideorejestratorem na pokładzie?

Testowana przez nas Insignia miała przebieg około
30 000 km. Podczas jazdy po dziurawej drodze
hałasowała w niej tylna oś. Czy traktować to jako
wadę tego konkretnego egzemplarza, czy to może
typowa „choroba wieku dziecięcego”, z którą
klienci pojawiają się w serwisie?

k
dk

19

Fotele AGR otrzymały certyfikat
niemieckiego instytutu na
rzecz zdrowych pleców.
W standardzie wyposażone są
w regulację podparcia lędźwi.
Dzięki zastosowaniu trzech
poduszek potrafią się one
idealnie dopasować do
konkretnego kształtu pleców.
Oprócz tego posiadają
wysuwane siedzisko,
umożliwiające lepsze
podparcie ud.
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SPECJALIZACJA ZAKŁADU:

- naprawa felg stalowych i aluminiowych
do pojazdów samochodowych

- lakierowanie proszkowe

32-020 Wieliczka, ul. Podleśna 3,
tel. (12) 278 18 21, 602-138-246
www.felgi-naprawa.krakow.pl

NAPRAWA FELG MAREK CZAJA
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Czêœci nowe i u¿ywane
do samochodów dostawczych

Partner 2000, ul. Danalówka 6, Kraków

biuro@p2000.com.pl, www.p2000.com.pl
tel. 602 33 87 18, 12 653 00 51

Dziekanowice 78, 32-086 Węgrzce tel.: 602 300 424, 502 424 686

- Regeneracja belek
- Wymiana rozrządu

- Remonty zawieszenia
- Naprawa układów hamulcowych
- Bieżące naprawy

- Wymiana sprzęgieł

DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA

KRISCAR

SERWIS SAMOCHODÓW osobowych

A U T O S E R W I S

PEŁNY ZAKRES USŁUG

ul. Stadionowa 1, Kraków
tel. 12 269 29 73, tel. kom. 660 470 160

Auto Komis - www.wamat.otomoto.pl

AUTO GAZ

BG-Gas

MONTA¯ SERWIS NAPRAWY REGULACJE

ZAPRASZAMY: PN.-PT.: 8:00-16:00

HOMOLOGACJE KOMPUTEROWE ANALIZY SPALIN
RATY ODCZYT I KASOWANIE B£ÊDÓW
Kraków - Nowa Huta, ul. ¯aglowa 25a

tel. 12 686 60 53 608 616 169 694 887 167
www.lpg.krakow.pl e-mail: bggas@poczta.fm

zapraszamy
pon.-pt. 8 - 18
sobota 9 - 14

Kraków, ul. Czyżówka 35A
(Rondo Mateczny- przedłużenie ulicy Zamoyskiego)

e-mail: biuro sqad.com.pl@

SQAD SKLEP

CITROEN PEUGEOT RENAULT
..

(12) 296 35 65, 296 35 66, 296 33 39

IMPORTER
CZĘŚCI SILNIKOWYCH

OSOBOWE - DOSTAWCZE - CIĘŻAROWE - MASZYNY ROLNICZE
- MASZYNY BUDOWLANE - WÓZKI WIDŁOWE

CER MOTOR KRAKÓW

307 70 00 307 90 00
, 30-716 Kraków

tel.: 12 , 12
e-mail: krakow@cermotor.com.pl

ul. Przewóz 34a

TURBINY

CZĘŚCI
DO TURBIN
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tel. (12) 638 70 12, tel./fax (12) 636 54 24

Kraków, ul. Głowackiego 14

®

CENTRO GUM
SERWIS WYMIANY

OPON Pompowanie kół azotem

PROSTOWANIE FELG
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SAMOCHODÓW AMERYKAŃSKICH
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aprawy, egulacje, rzeglądy
zęści zamienne
aprawy automatycznych skrzyń biegów

30-424 Kraków, ul. Koœciuszkowców 16
tel. (12) 268 13 97

zapraszamy: pn. - pt. 8-17

http://www.felgi-naprawa.krakow.pl
http://www.wamat.otomoto.pl
http://www.lpg.krakow.pl
http://www.sqad.com.pl
http://www.cermotor.com.pl
http://www.mechanik-krakow.com
http://www.p2000.com.pl
http://www.czesci.trynid.pl
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Sklep z czêœciami i
Serwis Aut Francuskich

Kraków, ul. Podskale 11a (rejon Ronda Matecznego)Kraków, ul. Podskale 11a (rejon Ronda Matecznego)

Sklep:
tel. 12 423 50 88 w. 21
tel. 12 296 36 57

Serwis:
tel. 12 423 50 88 w. 22

tel.kom. 502 123 334

Andrzej Zêbala & Tomasz Kulis

s.c.
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CRACOW BUSINESS CORPORATION

PE£NY ASORTYMENT CZÊŒCI ZAMIENNYCH

CBC

Kraków, ul. G³owackiego 56

sklep i serwissklep i serwissklep i serwis

tel. (12) 637 48 18, 623 08 15
e-mail: cbc@cbc.com.pl , www.cbc.com.pl

PEUGEOT RENAULTCITROEN

CB RADIO - CAR AUDIO
ŒWIAT£A DO JAZDY DZIENNEJ

ZABEZPIECZENIA, STEROWNIKI
CZUJNIKI PARKOWANIA

MONTA¯ - SERWIS

Kraków
ul. Jana Brzechwy 1

tel.: 501 809 408
503 626 219www.twojecbradio.pl

AUTO Dominik
Migas

SERWIS
Mechanika i elektryka samochodowa

Serwis opon - Naprawa i obs³uga klimatyzacji

Pomoc drogowa 24h tel. 509 948 210

Czêœci zamienne do wszystkich marek
Specjalizacja: Hyundai, Kia

tel. 12 637 85 47
tel. kom. 509 948 210

ul. Che³moñskiego 264
czynne: pn.-pt.: 8-18, sob.: 8-14
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Zakres us³ug wchodz¹cych w kupon rabatowy

znajduje siê na stronie: www.vulko.pl

Kraków
Os. 2 Pu³ku Lotniczego 2b

tel. 12 648 18 19

Ca³oroczna
obs³uga

samochodu

www.vulko.pl

AUTO SERVICE s.c.
B. Fija³kowski, P. Dudek

TEL. 12 644-37-43
KRAKÓW, OS. S£ONECZNE 8A

www.fijalkow.pl

Castrol Castrol Authorised Dealer

~ KOMPUTEROWY POMIAR GEOMETRII KÓ£
~ KOMPUTEROWE WYWA¯ANIE KÓ£
~ BEZSTYKOWA WYMIANA OPON
~ POMPOWANIE KÓ£ AZOTEM
~ PNEUMATYCZNE SMAROWANIE
~ WYMIANA P£YNU CH£ODZ¥CEGO
~ NAPRAWA ZAWIESZEÑ

~ MYCIE PODWOZIA, NADWOZIA I SILNIKA
~ PRANIE TAPICERKI

~ PODCIŒNIENIOWA WYMIANA OLEJÓW
~ ODGRZYBIANIE OZONEM UK£ADÓW KLIMATYZACJI

~ WYMIANA CZYNNIKA CH£ODZ¥CEGO KLIMATYZACJI

p³atnik

VAT

OLEJE SILNIKOWE
FILTRY OLEJOWEoraz

Castrol
zakupione w naszej firmie

wymieniamy GRATIS

CZYNNE: pn.-pt.: 8.00 - 16.00, sob.: 8.00 - 13.00
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Czêœci nowe i u¿ywane
importowane z Francji
do samochodów marki

Kraków, ul. Rybitwy 38a
tel./fax 12 653-00-99, tel. 601 42-05-00

ul. Cechowa 36 (Kurdwanów)
tel.: (12) 654 05 48, kom.: 604 924 484
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homologacji
samochodów.

Nowe
zasady

Będzie
trudniej
18 kwietnia Parlament Europejski przegłosował nowy
sposób homologacji samochodów. Według niego
każdy nowy model będzie badany niezależnie od
producenta, a dodatkowo w trakcie jego produkcji
będą przeprowadzane wyrywkowe kontrole.

Zdjęcia: Nissan, PSA

Zgodnie z nowymi regulacjami każdy nowy samochód, który

będzie miał być dopuszczony do sprzedaży w Unii

Europejskiej, zostanie sprawdzony według około 70

kryteriów. Kryteria te dotyczyć będą nie tylko emisji spalin,

ale również bezpieczeństwa.

Zgodnie z nowymi przepisami za przeprowadzanie kontroli

będzie odpowiedzialny każdy kraj UE, który będzie musiał

przeprowadzić co roku określoną ich liczbę - co najmniej

jedną na każde 40 tysięcy nowych pojazdów silnikowych

zarejestrowanych w tym państwie członkowskim w

poprzednim roku. Nie mniej niż 20 procent tych

testów będzie musiało być związanych z emisjami. W

przypadku krajów mających małą liczbę rejestracji

samochodów będą one musiały przeprowadzić

przynajmniej pięć testów.

Za niespełnianie norm już homologowanych aut grozić

będą producentom kary, nakładane przez UE,

wynoszące do 30 tysięcy euro za każdy samochód,

który opuścił fabrykę.

Koszty nowych zasad homologacji zostaną pokryte

przez producentów. To oni będą płacić państwowemu

urzędowi za odbyte testy. On z kolei zobowiązany bę-

dzie do przekazania ich ośrodkowi certyfikującemu.

Nie powinien zatem dziwić fakt, iż nowa regulacja -

zatwierdzona 547 głosami za, przy 83 głosach

przeciw i 16 wstrzymujących się – nie spodobała się

producentom. Carlos Tavares – prezes grupy PSA

oraz przewodniczący ACEA, europejskiej grupy

lobbingowej na rzecz przemysłu motoryzacyjnego –

nazwał ją nawet „chińskim koniem trojańskim”.

"Gdyby europejski producent samochodów nie

osiągnął swoich celów (ograniczenia emisji

dwutlenku węgla w produkowanych pojazdach)

zostanie ukarany grzywną. Z powodu przepisów

antymonopolowych nie mógłby go wesprzeć żaden

wielki europejski producent samochodów",

powiedział Tavares, nie wymieniając przy tym

żadnego producenta. Dalej dał do zrozumienia, iż

stworzyłoby to szansę dla zagranicznego – z poza UE

- inwestora na wprowadzenie technologii forsowanej

przez władze europejskie, czyli na pojazdy

elektryczne. Faktem jest, że systematycznie

wprowadzane, coraz bardziej r ygor ystyczne,

przepisy dotyczące normy spalin w sposób naturalny
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sprzyjają rozwojowi

r ynku samochodów

e l e k t r y c z n y c h i

hybrydowych. "A kto

j e s t l i d e r e m

e lek t r y f i kac j i ? To

Chińczycy "- sam zadał i

o d p o w i e d z i a ł n a

pytanie Carlos Tavares.

A C E A w z y w a d o

z a w i e s z e n i a k a r

unijnych, dopóki rządy

n i e u r u c h o m i ą

odpowiednich sieci do

ł a d o w a n i a s a m o -

chodów elektrycznych. Zwróciła się również do

Komisji Europejskiej z prośbą o ponowne omówienie

celów na 2020 rok.

Zainteresowanie Chińczyków Europą nie jest

nowością. Od jakiegoś czasu wraz ze swoim

kapitałem są już w niej obecni. Są właścicielami

Volvo (od 2010 roku), a w lutym chiński koncern

Geely przejął prawie 10 procent Daimlera (właściciela

między innymi Mercedesa). Co ciekawe, przed zakupem

akcji Daimlera, Geely złożyło ofertę BMW. Została ona

jednak odrzucona przez producenta. Geely aktywne jest

również przy przejęciach mniejszych producentów. Późną

wiosną 2017 roku przejęła większość udziałów

malezyjskiego Protona, tym samym stając się właścicielem

należącego do niego brytyjskiego Lotusa. Samo PSA

(Peugeot-Citroen) w 12,2 procentach jest własnością

chińskiego Dongfeng Motor Corp..

Tymczasem po drugiej stronie oceanu Atlantyckiego -

w odpowiedzi na apele o rewizję ze strony

producentów samochodów - administracja prezydenta

Donalda Trumpa przesunęła, uzgodnione wcześniej

na lata 2022-25, zmniejszenie amerykańskich celów

oszczędności paliwa.

Pomimo, iż nowe przepisy musi jeszcze zatwierdzić

Komisja Europejska, ich wejście wydaje się być

przesądzone. Mają zacząć obowiązywać od 1

września 2020 roku. Co to oznacza dla nas? Całkiem

możliwe, że wyższe ceny samochodów w salonach.
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Carlos Tavares

Za niespełnianie norm
już homologowanych aut
grozić będą producentom kary,
wynoszące do 30 tysięcy euro
za każdy samochód,
który opuścił fabrykę.
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R1234yf
- nowy czynnik
chłodzący
w klimatyzacji.
Nowy, ale
czy lepszy?
W samochodach możemy się generalnie spotkać z dwoma
rodzajami klimatyzacji: ręczną, zwaną też manualną oraz
automatyczną. Czym się różnią?
Kamil Sermet:

Obecnie w przypadku układów klimatyzacji
samochodowej możemy się spotkać z dwoma
rodzajami czynników chłodzących, a właściwie
ziębniczych, bo zgodnie z definicją właśnie takiej
nomenklatury powinno się używać. Mianowicie
chodzi tutaj o stary czynnik R134a oraz nowy
R1234yf. Czym one się różnią?

Klimatyzacja manualna pozwala jedynie na

płynną regulację temperatury za pomocną pokrętła ciepłe-

zimne. Klimatyzacja automatyczna dzięki zastosowanym

czujnikom temperatury, wilgotności powietrza oraz

ilości pasażerów dostosowuje temperaturę powietrza

wewnątrz pojazdu do wybranej przez użytkownika. To

rozwiązanie wymaga zastosowania dużej ilości

czujników.
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Życie nie lubi próżni. Tak samo dzieje się w motoryzacji. Praktycznie cały czas dokonywane są zmiany,
wg zmieniających na lepsze. Czy zawsze? Niekoniecznie, ale każdy może mieć swoje zdanie, my
przedstawimy tylko fakty w wywiadzie z Kamilem Sermet, doradcą serwisowym z Bosch Diesel
Centrum w Transbud Nowa Huta.

Przede wszystkim wartością współczynnika GWP,

stanowiącego ilościowe przedstawienie wpływu

danego czynnika na efekt cieplarniany. Określa on, w

jakim stopniu dana substancja pochłania ciepło.

Odniesienie stanowi tutaj dwutlenek węgla, dla

którego współczynnik GWP wynosi 1. W przypadku

czynnika R134a współczynnik GWP ma wartość

1430 jednostek, co oznacza, że substancja ta

pochłania ciepło 1430 razy lepiej niż CO . Natomiast

w przypadku czynnika R1234yf współczynnik GWP

wynosi zaledwie 4 jednostki, a więc pochłania on

ciepło 4 razy lepiej niż CO . Jak widać, różnica

pomiędzy starym a nowym czynnikiem jest ogromna,

oczywiście na korzyść tego drugiego. Im bowiem

niższy współczynnik GWP, tym dana substancja w

mniejszym stopniu przyczynia się do powstawania

efektu cieplarnianego.

2

2

Czy klimatyzacja wykorzystująca nowy czynnik

TEMAT NUMERU



R
E

K
L

A
M

Y
/

O
G

Ł
O

S
Z

E
N

IA

B
E

Z
P

Ł
A

T
N

Y
R

E
G

IO
N

A
L
N

Y
M

IE
S

IĘ
C

Z
N

IK
M

O
T

O
R

Y
Z

A
C

Y
J
N

Y

K
A

T
A

L
O

G
d

la
k
iero

w
có

w

25

skuteczniej i szybciej schładza wnętrze samochodu

niż ta ze starym czynnikiem?

Nie. Badania potwierdziły 10–cio procentowy spadek

wydajności w porównaniu z czynnikiem R134a.

Oznacza to mniejszą moc i większe spalanie, choć w

codziennym użytkowaniu różnica będzie niezauwa-

pomp rzędowych sterowanych

mechanicznie i elektrycznie

pomp rozdzielaczowych VE, VE-EDC

pomp wtryskowych VP 29/30, VP 44

pomp wysokiego ciśnienia cp , cp , cp , cp

wtryskiwaczy wszystkich typów

wtryskiwaczy COMMON RAIL

pompowtryskiwaczy i pomp pld

Bosch QualityScan
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Transbud Nowa Huta S.A.

30-969 Kraków,

tel.: 12 681 82 54, fax: 12 681 81 64
, e-mail: transbud@bosch-service.pl

ul. Ujastek 11

www.transbud.com.pl
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Profesjonalny aparatury wtryskowej

do samochodów osobowych i ciężarowych

SERWIS

żalna.

Różnica ceny starego i nowego czynnika jest duża, dlatego

użytkownik odczuje różnicę przy okazji serwisu klimatyzacji.

Dystrybutorzy obydwu czynników starają się na ten moment

wyrównać ich ceny, ale niestety w niekorzystny dla klientów

sposób, ponieważ zamiast obniżyć cenę nowego czynnika

podnoszą cenę starego.

Nie, powód jest zupełnie inny. Jedynymi producentami

posiadającymi patent są obecnie firmy DuPont i Honeywell,

mający w dodatku przychylność i aprobatę Unii Europejskiej.

W związku z tym mogą dyktować ceny, jakie chcą i jak widać

chętnie z tego korzystają. Warto wiedzieć, że jeżeli ktoś

posiada samochód wyposażony w nowy czynnik, to nie

powinien go mieszać ze starym czynnikiem.

Wszystko zależy od producenta. Są oleje, które z

powodzeniem można stosować zarówno w przypadku

nowego, jak i starego czynnika. Jednak większość z nich jest

niestety niemieszalna.

Taką informację można otrzymać w serwisie samochodo-

wym obsługującym systemy klimatyzacji bądź u producenta

pojazdu.

Zarówno jedno, jak i drugie jest niewskazane, ponieważ

niektóre zawory rozprężne są przystosowane tylko do

danego rodzaju czynnika.

Różni się rodzajem zastosowanych zaworów oraz bardzo

często olejem zawartym w czynniku chłodniczym.

Czy koszty eksploatacji samochodu wyposażonego w

klimatyzację ze starym czynnikiem różnią się od tych z

nowym?

Dlaczego nowy czynnik jest tak drogi? Czy wynika to z

kosztów jego wytwarzania?

Czy olej zastosowany w nowym czynniku różni się od tego

w starym?

W jaki sposób sprawdzić, jaki czynnik mamy w

samochodzie?

Czy nowy czynnik R1234yf można zastąpić starym

R134a? I odwrotnie - czy R134a można zastąpić R1234yf?

Czy układ klimatyzacji przeznaczony do pracy z nowym

czynnikiem różni się od tego, który jest przystosowany do

starego czynnika?

>>>>

http://www.transbud.com.pl


>>>> Czyli jeżeli ktoś posiada samochód ze starym

czynnikiem, a chciałby być bardziej ekologiczny i zastąpić

stary czynnik nowym, to musiałby wymienić cały układ

klimatyzacji, tak?

Podczas wprowadzania nowego czynnika na rynek głów-

nym zarzutem w stosunku do niego było to, że jest on łat-

wopalny. Czy to ciągle aktualne, czy już się z tym uporano?

Od 2025 roku szykowane są kolejne zmiany. Co będą one

oznaczały dla użytkownika klimatyzacji w samochodzie

Należy stosować czynnik, który przewidział producent,

każda nieprzemyślana przeróbka może być niebezpieczna.

Jeśli chcemy być bardziej ekologiczni posiadając samochód

z układem klimatyzacji obsługiwanym przez stary czynnik

powinniśmy regularnie serwisować klimatyzację, tak aby

zmniejszyć do minimum ryzyko nieszczelności, a co za tym

idzie emisję czynnika do atmosfery.

Pojawienie się nowego czynnika wywołało negatywne opinie

na temat jego łatwopalności oraz potencjalnie

niebezpiecznej emisji związków fluoru podczas pożaru.

Głosy sprzeciwu zostały jednak przez Komisję Europejską

odrzucone, a wykonane przez SAE badania wykazały, że

ilości związków niebezpiecznych są znacznie poniżej progów,

które mają wpływ na zdrowie ludzi oraz, że nie ma istotnego

ryzyka spowodowanego użyciem czynnika R1234yf.

Zdaniem producentów nowego czynnika, R1234yf oferuje

najlepsze połączenie ochrony środowiska, wydajności

energetycznej oraz bezpieczeństwa. Bardziej martwić może

fakt, iż firma Honeywell w 2006 roku uznała mieszaninę

R1234yf i środka gaśniczego za środek niespełniający

„wymogów produktowych”. Pomimo iż zdania na temat

bezpieczeństwa nowego czynnika są podzielone, to przede

wszystkim należy zachować zdrowy rozsądek i zaufać

producentom pojazdów, w oczekiwaniu na alternatywę dla

R1234yf jaką jest np. CO .

Parlament Europejski opublikował tekst nieformalnego

porozumienia w zakresie nowelizacji regulacji f-gazowej.

Zawarte w nim daty zakazu stosowania czynników HFC mogą

zostać w toku prac nad nowelizacją przyspieszone. Ważną

datą jest 1 stycznia 2025 roku od kiedy to zakazuje się

wprowadzania na rynek urządzeń, których działanie

zależy od czynników HFC o GWP >= 750. W skrócie

oznacza to, że urządzenia, a w tym klimatyzacje

samochodowe oparte na działaniu czynnika R134a

zostaną wycofane z produkcji. Po tej dacie będziemy

mogli zakupić samochody z klimatyzacją, w której

stosowany będzie nowy czynnik. Uważam, że coraz

większe znaczenie zaczyna odgrywać na rynku CO

jako naturalny czynnik. Jego niepodważalną zaletą

jest bezpieczeństwo, jakie gwarantuje użytkownikowi

klimatyzacji oraz wysoka efektywność w procesie

schładzania powietrza.
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TEMAT NUMERU

Jedynymi producentami posiadającymi
patent na produkcję nowego czynnika
chłodzącego są obecnie firmy DuPont
i Honeywell, mający w dodatku
przychylność i aprobatę Unii
Europejskiej.
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Według danych opublikowanych przez EEA, w 2017 r. średnia emisja CO z nowych samochodów

wzrosła do 118,5 g / km (o 0,4%). Wzrosty odnotowały główne europejskie rynki, takie jak Wielka

Brytania ( + 0,8%), Francja (+ 0,6%), Hiszpania (+ 0,5%) i Niemcy (+ 0,1%). W Polsce wzrost był jeszcze

większy i wyniósł 1,43%. Ogólnie w 17 państwach członkowskich emisja była wyższa niż w 2016 r.

Pojawił się również nowy trend. W 2017 r. pojazdy benzynowe stały się najbardziej popularne w UE,

wyprzedzając te z silnikami Diesla po raz pierwszy od 2009 r. Najnowsze dane ACEA pokazują, że

udział w rynku Diesla spadł w zeszłym roku z 49,9% do 44,8%. Silniki benzynowe stanowią obecnie

prawie połowę sprzedaży nowych samochodów osobowych (wzrost z 45,8% do 49,4%).

W Polsce również rośnie popyt na samochody z silnikami benzynowymi. W 2010 roku rejestracje aut z

silnikiem benzynowym stanowiły 52,7% ogółu rejestracji, podczas gdy samochody z silnikami Diesla

stanowiły 45,5% rejestracji. W pierwszym kwartale br. napędy benzynowe stanowiły już 71,2%, wobec

23,2 % aut z silnikiem Diesla. Na naszym rynku obserwujemy także wzrost udziału pojazdów

hybrydowych.

"Jak pokazują dane EEA, przeskok z oleju napędowego na benzynę - wraz ze stosunkowo niskim

nasyceniem rynku przez napędy alternatywne - ma wymierny wpływ na wydajność emisji CO w nowej

europejskiej flocie samochodowej" - mówi sekretarz generalny ACEA, Erik Jonnaert. W przyszłości

będzie to stanowić poważne wyzwanie dla osiągnięcia celów w zakresie emisji CO - nie tylko tych

proponowanych na 2030 r., ale także celów już określonych na rok 2020.

Według danych ACEA, w ubiegłym roku, udział pojazdów o napędzie elektrycznym (ECV) wzrósł

nieznacznie (z 1,1% do 1,5%). Jest to jasny sygnał ze strony konsumentów, że wciąż istnieje zbyt wiele

barier takich jak brak infrastruktury i zasięgu oraz nieprzystępność cenowa - w przypadku

samochodów elektrycznych, które miałyby zastąpić te na olej napędowy. Ponieważ dalsze

zmniejszenie emisji CO będzie silnie uzależnione od zwiększenia sprzedaży pojazdów elektrycznych i

innych pojazdów o napędach alternatywnych, kluczowe zatem staje się niwelowanie tych barier.

Państwa członkowskie powinny zintensyfikować swoje wysiłki, aby zapewnić ogólnounijną sieć

infrastruktury do ładowania, bez której konsumenci po prostu nigdy nie będą przekonani do przejścia

na samochody napędzane elektrycznie na dużą skalę.

Producenci nieustannie pracują nad zapewnieniem szerokiej gamy pojazdów o napędach

alternatywnych, a także konsekwentnie obniżają emisje CO i innych zanieczyszczeń z pojazdów o

napędzie konwencjonalnym (w szczególności z najnowszych samochodów z silnikiem Diesla zgodnych

z RDE). Jakub Faryś, prezes PZPM ostrzega jednak, że bez szybkich działań wspierających popyt na

samochody elektryczne w naszym kraju, już niedługo kilkunastoletnie diesle wycofywane z Europy

Zachodniej na skutek restrykcji, mogą trafić na nasze drogi, przyczyniając się znacząco do zwiększenia

ogólnego poziomu emisji szkodliwych substancji.

Dane EEA pokazują również, że średnia masa nowych samochodów sprzedawanych w UE nie

zwiększyła się zasadniczo w porównaniu do lat poprzednich. To wyraźnie pokazuje, że wzrost emisji

CO w 2017 r. nie wynika ze wzrostu sprzedaży cięższych i większych diesli - w przeciwieństwie do

pojawiających się opinii.

2

2

2

2

2

2

(źródło: PZPM, ACEA)k
dk

Po raz pierwszy od rozpoczęcia raportowania (2010 rok) przez Europejską Agencje
Środowiska (EEA) i ACEA wzrosła roczna emisja CO w nowych samochodach.
Chętniej też były kupowane samochody z silnikami benzynowymi niż Diesla.
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Partner rubryki prawnicy

W dzisiejszych czasach zakupy na odległość np. przez Internet są już nie tylko wygodą, ale i również
normą. Niestety, nie wszystkie dobra nabyte w ten sposób - satysfakcjonują Klientów. Dlatego też,
warto znać uprawnienia konsumenta, który chce odstąpić od umowy zawartej w tej sposób.
Zapraszamy do zapoznania się z artykułem na ten temat.

Kazus przygotowywany przez Zespół Prawny Availo Sp. z o.o., operatora programu prawnicy.Trynid.pl
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Odstąpienie
od umowy

zakupu na
odległość

Najistotniejszym uprawnieniem konsumenta, jak i

elementem odróżniającym umowy zawierane w

okolicznościach typowych od umów zawieranych poza

lokalem przedsiębiorstwa oraz na odległość, jest

.

Konsument może odstąpić od umowy, składając

przedsiębiorcy oświadczenie o odstąpieniu od umowy.

Oświadczenie można złożyć na formularzu, którego wzór

stanowi załącznik nr 2 do ustawy o prawach konsumenta.

Do zachowania terminu wystarczy wysłanie oświadczenia

przed jego upływem.

Jeżeli konsument nie został poinformowany przez

przedsiębiorcę o prawie odstąpienia od umowy, prawo to

wygasa po upływie 12 miesięcy od dnia upływu terminu

określonego powyżej.

Ustawa o prawach konsumenta zawiera zamknięty

katalog umów, w odniesieniu do których

uprawnienie do odstąpienia konsumentowi nie

przysługuje. Wyłączenia te są jedynymi

dopuszczalnymi okolicznościami, kiedy to

konsument nie może skorzystać z prawa do

odstąpienia. Umowne zrzeczenie się przez

konsumenta tego uprawnienia jest niedopuszczalne,

co wynika wprost z art. 7 ustawy. „Konsument nie

może zrzec się praw przyznanych mu w ustawie.

ustawowe prawo odstąpienia od umowy, przysługujące w

ciągu 14 dni od zawarcia umowy bądź wydania rzeczy

Postanowienia umów mniej korzystne dla

konsumenta niż postanowienia ustawy są

nieważne, a w ich miejsce stosuje się przepisy

ustawy.”

Katalog umów, co do których uprawnienie nie

przysługuje, został określony w art. 38 ustawy.

Obejmuje zawarte poza lokalem przedsiębiorstwa

bądź na odległość umowy:

- świadczenie usług, jeżeli przedsiębiorca wykonał

w pełni usługę za wyraźną zgodą konsumenta,

który został poinformowany przed rozpoczęciem

świadczenia, że po spełnieniu świadczenia przez

przedsiębiorcę utraci prawo odstąpienia od

umowy;

- w której cena lub wynagrodzenie zależy od wahań na

rynku finansowym, nad którymi przedsiębiorca nie

sprawuje kontroli, i które mogą wystąpić przed

upływem terminu do odstąpienia od umowy;

- w której przedmiotem świadczenia jest rzecz

nieprefabr ykowana, wyprodukowana według

specyfikacji konsumenta lub służąca zaspokojeniu

jego zindywidualizowanych potrzeb;

- w której przedmiotem świadczenia jest rzecz

ulegająca szybkiemu zepsuciu lub mająca krótki

termin przydatności do użycia;

- w której przedmiotem świadczenia jest rzecz

dostarczana w zapieczętowanym opakowaniu, której

Kiedy konsument nie może odstąpić od umowy
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po otwarciu opakowania nie można zwrócić ze

względu na ochronę zdrowia lub ze względów

higienicznych, jeżeli opakowanie zostało otwarte

po dostarczeniu;

- w której przedmiotem świadczenia są rzeczy,

które po dostarczeniu, ze względu na swój

charakter, zostają nierozłącznie połączone z innymi

rzeczami;

- w której przedmiotem świadczenia są napoje

alkoholowe, których cena została uzgodniona przy

zawarciu umowy sprzedaży, a których dostarczenie

może nastąpić dopiero po upływie 30 dni i których

wartość zależy od wahań na rynku, nad którymi

przedsiębiorca nie ma kontroli;

- w której konsument wyraźnie żądał, aby

przedsiębiorca do niego przyjechał w celu

dokonania pilnej naprawy lub konserwacji; jeżeli

przedsiębiorca świadczy dodatkowo inne usługi niż

te, których wykonania konsument żądał, lub

dostarcza rzeczy inne niż części zamienne

niezbędne do wykonania naprawy lub konserwacji,

prawo odstąpienia od umowy przysługuje

konsumentowi w odniesieniu do dodatkowych

usług lub rzeczy;

- w której przedmiotem świadczenia są nagrania

dźwiękowe lub wizualne albo programy

komputerowe dostarczane w zapieczętowanym

opakowaniu, jeżeli opakowanie zostało otwarte po

dostarczeniu;

- dostarczanie dzienników, periodyków lub

czasopism, z wyjątkiem umowy o prenumeratę;

- zawartej w drodze aukcji

publicznej;

- świadczenie usług w

zakresie zakwaterowania,

innych niż do celów

mieszkalnych, przewozu

rzeczy, najmu samochodów,

gastronomii, usług

związanych z wypoczynkiem,

wydarzeniami rozrywkowymi,

sportowymi lub kulturalnymi,

jeżeli w umowie oznaczono dzień lub okres

świadczenia usługi;

- jeżeli spełnianie świadczenia rozpoczęło się za

wyraźną zgodą konsumenta przed upływem

terminu do odstąpienia od umowy i po

poinformowaniu go przez przedsiębiorcę o utracie

prawa odstąpienia od umowy.

Warto wiedzieć, że jeżeli druga strona czynności

nie jest przedsiębiorcą, osoby fizycznej nie można

traktować jako konsumenta. W przypadku kiedy

dwie osoby fizyczne zawierają między sobą umowę

sprzedaży rzeczy, a umowa nie jest w ogóle

związana z działalnością gospodarczą lub

zawodową tych osób, wówczas czynność nie ma

charakteru konsumenckiego. Tym samym do

umowy nie znajdują zastosowania przepisy ustawy

o prawach konsumenta, a stosuje się tutaj

przepisy kodeksu cywilnego.

Jeśli chodzi o konieczność posiadania

A co, kiedy nie ma przedsiębiorcy?

Potwierdzenie zakupu

potwierdzenia zakupu wielu sprzedawców uważa to za

warunek konieczny, wobec czego warto go zachować.

Jednakże przy sprzedaży na odległość zakup jest

rejestrowany, co stanowi dowód dokonania transakcji.

W przypadku odstąpienia od umowy zawartej na odległość

lub umowy zawartej poza lokalem przedsiębiorstwa

umowę uważa się za niezawartą. Jest to uregulowane

przez przepisy ustawy o prawach konsumenta. Jeżeli

konsument złożył oświadczenie o odstąpieniu od umowy

zanim przedsiębiorca przyjął jego ofertę, oferta przestaje

wiązać.

Przedsiębiorca ma obowiązek niezwłocznie, nie później niż

w terminie 14 dni od dnia otrzymania oświadczenia

konsumenta o odstąpieniu od umowy, zwrócić

konsumentowi wszystkie dokonane przez niego płatności,

w tym koszty dostarczenia rzeczy. Przedsiębiorca dokonuje

zwrotu płatności przy użyciu takiego samego sposobu

zapłaty, jakiego użył konsument, chyba że konsument

wyraźnie zgodził się na inny sposób zwrotu, który nie

wiąże się dla niego z żadnymi kosztami. Jeżeli

przedsiębiorca nie zaproponował, że sam odbierze rzecz

od konsumenta, może wstrzymać się ze zwrotem

płatności otrzymanych od konsumenta do chwili

otrzymania rzeczy z powrotem lub dostarczenia przez

konsumenta dowodu jej odesłania, w zależności od tego,

które zdarzenie nastąpi wcześniej. Jeżeli konsument

wybrał sposób dostarczenia rzeczy inny niż najtańszy

zwykły sposób dostarczenia

oferowany przez

przedsiębiorcę,

przedsiębiorca nie jest

zobowiązany do zwrotu

konsumentowi poniesionych

przez niego dodatkowych

kosztów.

Konsument ma obowiązek

zwrócić rzecz przedsiębiorcy

lub przekazać ją osobie upoważnionej przez

przedsiębiorcę do odbioru niezwłocznie, jednak nie później

niż 14 dni od dnia, w którym odstąpił od umowy, chyba że

przedsiębiorca zaproponował, że sam odbierze rzecz. Do

zachowania terminu wystarczy odesłanie rzeczy przed jego

upływem. Konsument ponosi tylko bezpośrednie koszty

zwrotu rzeczy, chyba że przedsiębiorca zgodził się je

ponieść lub nie poinformował konsumenta o konieczności

poniesienia tych kosztów. Jeżeli umowę zawarto poza

lokalem przedsiębiorstwa, a rzecz dostarczono

konsumentowi do miejsca, w którym zamieszkiwał w chwili

zawarcia umowy, przedsiębiorca jest zobowiązany

do odebrania rzeczy na swój koszt, gdy ze względu

na charakter rzeczy nie można jej odesłać w zwykły

sposób pocztą.

Kwestie odstąpienia od umowy wobec konsumenta

reguluje ustawa o prawach konsumenta, wobec

przedsiębiorcy, jeżeli sprzedawca nie przewidział

odmiennych regulacji stosuje się wyłącznie przepisy

kodeksu cywilnego.

Umowa niezawarta

Odbiory i zwroty

k
dk

Partner rubryki prawnicy

Certyfikowany Rzeczoznawca SamochodowyCertyfikowany Rzeczoznawca Samochodowy
www.rzkrakow.pl, , e-mail: biuro@rzkrakow.pltel. 600 318 039

---- konsultacje, opinie i ekspertyzy techniczne pojazdów,
również zabytkowych

---- wycena wartości rynkowej pojazdów (również dla UC i WK)
----
---- weryfikacja numeru VIN pojazdów
----
---- kosztorysowanie napraw pojazdów
---- opinia zmian w specyfikacji technicznej

pojazdów (również dla WK i Stacji Diagnostycznych)

profesjonalna pomoc przy zakupie pojazdu używanego

weryfikacja jakości napraw pojazdów
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Historia sięgająca początków ubiegłego stulecia,

innowacyjność, której inni mogą pozazdrościć, wspaniałe

modele stanowiące ponadczasowy wzór samochodowej

elegancji, wielkie sukcesy w motosporcie - w ten sposób

można krótko scharakteryzować włoską Lancię. Niestety,

wszystko to odnosi się już tylko do przeszłości. Dzisiaj

bowiem Lancia jest cieniem samej siebie. Jej gama

modelowa została ograniczona wyłącznie do miejskiego

Ypsilona, w dodatku oferowanego jedynie w swojej ojczyźnie.

I nie ma co liczyć na to, że sytuacja zmieni się na

lepsze. Koncern FCA, będący właścicielem Lancii,

postawił już na niej krzyżyk i nie jest zainteresowany

przywróceniem jej dawnego blasku. To smutne, że tą

niezwykle zasłużoną dla motoryzacji markę spotkał

taki los. Przykra prawda jest taka, że Lancia

przypomina obecnie statek, który tonie powoli w

wodnych odmętach i dla którego nie ma już żadnego

ratunku. To porównanie zostało tutaj użyte

nieprzypadkowo, ponieważ dzieje Lancii już raz splotły

się nierozerwalnie z morską katastrofą. Chodzi

mianowicie o statek „Andrea Doria”, który w 1956

roku zatonął u wybrzeży USA po zderzeniu z inną

jednostką. W luku włoskiego transatlantyku

znajdowało się 50 egzemplarzy unikatowej Lancii

Aurelii B24 Spider, płynących do amerykańskich

klientów. Nigdy jednak do nich nie dotarły, ponieważ

po jedenastu godzinach od momentu kolizji spoczęły

wraz z transportującym je statkiem na dnie oceanu,

70 metrów pod powierzchnią wody. Są tam po dzień

dzisiejszy. Z perspektywy czasu to wydarzenie można

traktować w sposób symboliczny, ponieważ teraz w

przenośni tonie cała marka i można tylko bezradnie

patrzeć, jak coraz bardziej pogrąża się w otchłani

niebytu. Jednak to, czego przez lata dokonała na

pewno nigdy nie będzie przez miłośników

motoryzacji zapomniane.

Wielu Polakom, szczególnie tym, którzy pamiętają

lata 90-te XX wieku, Lancia kojarzy się zapewne z

samochodem rządowym. Tą zaszczytną funkcję

pełniła w naszym kraju m.in. Thema (a później także

jej następczyni, czyli Kappa). Trzeba przyznać, że
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Obecnie bardzo mocne i szybkie sedany segmentu E nie są niczym nadzwyczajnym, jednak trzy dekady
temu było zupełnie inaczej. W latach 80. XX wieku producenci dopiero zaczynali wprowadzać takie
modele na rynek, chcąc w ten sposób wyjść naprzeciw klientom szukającym eleganckiego
i komfortowego samochodu klasy wyższej o sportowych osiągach. Ciekawą propozycję przygotowała
wtedy m.in. Lancia, która w swojej topowej wówczas limuzynie zamontowała silnik pochodzący
wprost z Ferrari. Tak powstała Thema 8.32.

Mariusz BarańskiTekst: , Zdjęcia: Fiat Chrysler Automobiles

Lancia Thema 8.32
- limuzyna z silnikiem

Ferrari

Lancia Thema 8.32
- limuzyna z silnikiem

Ferrari
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włoska limuzyna świetnie nadawała się do takiej roli.
Wyglądała dostojnie i elegancko, miała wygodną i
przyjemnie wykończoną kabinę, a przy tym oferowała
dobre osiągi. Ponadto wzbudzała na drodze respekt,
przez co podróżujący nią oficjele mogli się poczuć
jeszcze bardziej dowartościowani. Jednak Lancia
postarała się o to, aby jej sztandarowy wówczas
model nie był postrzegany wyłącznie jako stonowane
reprezentacyjne auto. Włochom chyba bardzo
spodobało się BMW M5 (E28) wprowadzone do
sprzedaży w 1985 roku, bo też postanowili
poszerzyć swoje portfolio o tego typu auto.
Podstawę do jego budowy stanowiła oczywiście
Thema. Realizację pomysłu ułatwiał fakt, iż Lancia
od 1969 roku była własnością koncernu Fiat, do
którego należało również Ferrari. Logiczne jest, że
należało z tego skorzystać i tak właśnie postąpiono.
W efekcie, od marki z Maranello Lancia otrzymała to,

co w samochodzie najważniejsze, czyli jednostkę
napędową. Było to 2,9-litrowa „V-ósemka” z
czterema zaworami na cylinder, stosowana przez
Ferrari w modelach 308 Quattrovalvole oraz Mondial
Quattrovalvole. Na potrzeby Themy została ona
jednak nieco zmodyfikowana (inny wał korbowy,
zawory oraz kolejność zapłonu), aby charakterystyka
jej pracy bardziej pasowała do nobliwej limuzyny. W
wersji bez katalizatora silnik generował 215 KM i
według danych fabrycznych pozwalał Lancii na
przyspieszenie od 0 do 100 km/h w czasie 6,8
sekundy oraz rozwinięcie prędkości 240 km/h.
Nieco gorszymi osiągami legitymowało się auto
wyposażone w katalizator - odpowiednio 205 KM,
7,2 sekundy do „setki” i prędkość maksymalna
wynosząca 235 km/h. Jednak bez względu na
odmianę jedno pozostawało niezmienne. Chodzi
mianowicie o wspaniałe brzmienie jednostki
napędowej. Wytwarzane przez nią dźwięki to po
prostu „miód na uszy” dla każdego maniaka
motoryzacji. Aby nikt nie miał wątpliwości co do
pochodzenia silnika, na jego pokrywie umieszczono
napis „LANCIA by Ferrari”, który rzuca się w oczy po
każdorazowym uniesieniu maski. Jednostkę łączono
wyłącznie z manualną 5-biegową przekładnią,
natomiast napęd był przenoszony na przednie koła.
W zawieszeniu zastosowano amortyzatory o
zmiennym stopniu tłumienia, posiadające dwa tryby
pracy - komfortowy i sportowy. Wybór jednego z nich
odbywał się automatycznie, w oparciu o dane
czujników monitorujących prędkość i styl jazdy.

Kierowca mógł również samodzielnie aktywować najbardziej
odpowiadające mu w danej chwil i ustawienie
amortyzatorów. Wspomaganie kierownicy działało z
mniejszą bądź większą siłą w zależności od szybkości, z jaką
samochód się poruszał. Za jej skuteczne wytracanie
odpowiadał wzmocniony układ hamulcowy z systemem ABS.
Wizualnie Thema 8.32 różniła się od innych wersji zmienioną
atrapą chłodnicy, lusterkami o nieco innym kształcie oraz
efektownymi pięcioramiennymi felgami. Najciekawszym
zewnętrznym detalem auta był jednak elektrycznie
wysuwany spoiler na pokrywie bagażnika. Ośmiocylindrowa
limuzyna Lancii to pierwszy seryjnie produkowany
samochód wyposażony w takie rozwiązanie. Jednak mimo
silnika o sportowym rodowodzie oraz zmian dokonanych
względem zwykłych wersji, Thema 8.32 wyraźnie różniła się
charakterem od wspomnianego już BMW M5 (E28). Po
części wynikało to z odmiennej koncepcji napędu. Żywiołem
tylnonapędowego BMW była bardzo dynamiczna, wręcz

agresywna jazda, nierzadko efektownymi, kontrolowanymi
poślizgami. Tymczasem przednionapędowa Lancia nie
przepadała za szybkim pokonywaniem zakrętów, na których
dawała o sobie znać jej podsterowna natura. Samochód
został stworzony z myślą o pokonywaniu dalekich,
autostradowych tras z wysoką prędkością i z tego zadania
znakomicie się wywiązywał. Sprzyjało temu również
luksusowo urządzone wnętrze. Kierownicę oraz deskę
rozdzielczą z ośmioma okrągłymi wskaźnikami obszyto
wysokiej jakości skórą. Innym szlachetnym materiałem,
którego użyto do wykończenia kokpitu było ręcznie
obrabiane drewno. Opcjonalnie oferowano skórzaną
tapicerkę siedzeń. O komfort termiczny pasażerów dbała
automatyczna klimatyzacja. Lusterka, szyby oraz fotele
posiadały elektryczne sterowanie. Wyposażenie dodatkowe
stanowił telefon satelitarny umożliwiający stałą łączność ze
światem w czasach, gdy telefonia komórkowa była dopiero w
powijakach. Wszystko to sprawiało, że podróżowanie Themą
8.32 było bardzo przyjemne i do dzisiaj nic się w tej kwestii
nie zmieniło. W czasie produkcji samochód przeszedł
jedną modernizację. Wersję przedlifingową (tzw.
pierwsza seria) wytwarzano w latach 1987-1989,
natomiast wersję poliftingową (tzw. druga seria) - w
latach 1989-1992. Łącznie powstało 3971
egzemplarzy Lancii Themy 8.32, w tym 2370
przypada na pierwszą serię, a 1601 na drugą serię.
Obecnie to niestety trochę zapomniane auto. Wiele
osób nie wie nawet o jego istnieniu. A szkoda, bo to
naprawdę ciekawy samochód, stanowiący godną
alternatywę dla bardziej znanych i cenionych
konkurentów z youngtimerowej sceny.
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CZAS WOLNY

www.radiotaxi919.pl

+48 1219191, 419 00 00

Wiele osób zastanawia się, jak można opisać muzykę trance? Jakie emocje w nas
wzbudza i tak naprawdę, dlaczego ludzie chcą jej słuchać? Samymi słowami nie da
się tego przedstawić. Aby zrozumieć, trzeba to poczuć. Tę niezwykłą energię, która
nas porywa i sprawia, że czujemy się wolni. Jeżeli chcecie rozpocząć swoją
przygodę z tą odmianą klubowych brzmień, to koniecznie sięgnijcie po słynne
kompilacje „A State Of Trance”. Prawdziwy fenomen i światowy bestseller. Miliony
sprzedanych egzemplarzy, ekskluzywne utwory oraz on, najbardziej utytułowany DJ
na globie. Tym razem, Armin Van Buuren proponuje nam 42 produkcje, po raz
kolejny podzielone klimatycznie na dwa krążki. Znajdziemy tu trzy nowe single od
autora miksu, „The Last Dancer” z Shapovem,
„Popcorn” z Alexandrem Popovem i „Just As You
Are” jako Rising Star. Nie mogło zabraknąć
miejsca dla mega gwiazd, wśród których m.in.
Super8 & Tab, Maor Levi, Fatum, The
Thrillseekers, Airbase, Kyau & Alber t,

Protoculture, Giuseppe Ottaviani, Purple Haze, KhoMha i wielu innych. Wydawnictwo „A
State Of Trance 2018”, to kapitalna kontynuacja kultowej serii.

Armin Van Buuren - A State Of Trance 2018
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Premiera: 27.04.2018

Wojciech Chmielarz
Żmijowisko
Wydawnictwo: Marginesy

Mistrzowski thriller Wojciecha Chmielarza.

Ostatnie wspólne wakacje... Tragedia, która niszczy. Czas, który nie przynosi
pocieszenia. Koniec, od którego nie ma ucieczki.

Grupa trzydziestolatków, przyjaciół ze studiów, co roku wyjeżdża wspólnie ze swoimi
rodzinami na wakacje. Tym razem trafiają do zagubionej wśród jezior i lasów
agroturystyki w niewielkiej wsi Żmijowisko. Bawią się jak zwykle – odreagowują
stres szybkiego wielkomiejskiego życia. Jest alkohol, są narkotyki. A także
skrywane od lat urazy, dawne uczucia i wzajemne pretensje.

Podczas jednej z mocno zakrapianych imprez ktoś kogoś prawie topi. Wywiązuje się
kłótnia, podczas której otwierają się dawne rany. Następnego dnia córka jednej z
par, piętnastoletnia Ada, znika. Pomimo poszukiwań nikomu nie udaje się jej
odnaleźć. Rozpływa sięw powietrzu.

Rok później jej ojciec wraca do Żmijowiska, by podjąć ostatnią próbę odnalezienia
córki. „Ada była ciągle najważniejsza. Każdego dnia o niej myślałem, każdego. O
tym, co się stało. O tym, co moglibyśmy zrobić inaczej.” Przez te dwanaście
miesięcy znienawidziła go cała Polska. Ale – jak się okazuje – nie wraca tam sam…

Żmijowisko to opowieść o tragedii, która niszczy. O rodzinie, która musi stawić czoło próbie
przekraczającej ludzkie wyobrażenia. Uczuciach, które trwają pomimo mijających lat i nie niosą pocieszenia. Zdradzie, bólu
i miłości. Strachu, zbrodni i karze. O tym, ile jesteśmy w stanie zrobić dla naszych dzieci i jak wiele nas to kosztuje.

PREMIERA: 9.05.2018

KSIĄŻKA

http://www.empik.com/a-state-of-trance-2018-van-buuren-armin,p1195789242,muzyka-p
http://marginesy.com.pl/sklep/produkt/133153/zmijowisko?idcat=0
http://www.radiotaxi919.pl
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- Wiem, co on sobie myśli. Typowy ojciec. Myśli, że

zostałam zgwałcona, prawda? Bo sam chciałby przecież

w sekrecie uprawiać z nią seks. Wszyscy ojcowie by tego

chcieli. Oglądają swoje córeczki nagie w kąpieli i kiedy

akurat nie ma w pobliżu żon, uwielbiają je dotykać.

- Peter – powiedziała matka Mindy. – Lepiej tu przyjedź.

Myślę, że będziemy musieli zatelefonować na policję.

- Och, chcesz wezwać policję? – zapytała Mindy szyder-

czym tonem. – A co ci z tego przyjdzie? Myślisz, że

policja zaraz zacznie szukać twojego teriera i swetra?

Nie sądzisz, że policjanci mają kilka ważniejszych spraw

na spracowanych głowach?

- Mindy…

- Nie, Janet. Nie będziesz się więcej wtrącała w jej życie!

Ona wreszcie znalazła w sobie siłę! Ma mnie, a ja mam

ją. Jesteśmy jednością i tym samym! Nic, co zrobisz albo

powiesz, nigdy tego nie zmieni!

Głos Mindy przeszedł w krzyk. Pochyliła się i jej twarz

znalazła się teraz w odległości niecałego metra od

twarzy matki, a matka poczuła, jak na jej policzkach

lądują kropelki śliny córki.

- Od teraz wszystko będzie wyglądać inaczej! Nie bę-

dziesz już jej wydawać rozkazów i nigdy nie będziesz jej

traktować jak dziecko! Ona jest kobietą, ponieważ ja

jestem kobietą i obie jesteśmy jednością. Odtąd ona

będzie robiła to, na co będzie miała ochotę! I nie tylko.

Ona…

Mindy zawahała się i położyła rękę na brzuchu.

Zakrztusiła się i po jej brodzie pociekły strugi śliny.

- I nie tylko… - powtórzyła, ale znowu się zakrztusiła,

mocniej i głośniej, obrzydliwie, jak stary człowiek.

Przez kilka sekund stała przed matką z zamkniętymi

oczami i wydętymi policzkami, jakby w jej ustach

wzbierała żółć. Następnie zadrżała i zwymioto-

wała prosto na jej kolana, kawałkami czerwone-

go, niestrawionego mięsa oraz kłębami mokrego

jasnobrązowego i czarnego futra.

Wymiotowała, krztusiła się, z trudem łapała

powietrze, a matka przytrzymywała ją za ramio-

na, chcąc w ten sposób ograniczyć jej konwulsje.

W końcu dziewczynka opadła na kolana, zwiesiła

głowę i rozpłakała się. Matka popatrzyła na

oślizłą maź na swoim fartuchu. Futro i wilgotny,

czarny jak lukrecja fragment pyska podpowie-

działy jej, z czym ma do czynienia.

- Przenajświętszy dobry Boże – wyszeptała. – Min-

dy, co w ciebie wstąpiło, kochanie? Co w ciebie

wstąpiło?

M a t k a M i n d y n i e

zamierzała uderzyć córki

po raz drugi. W tej chwili

była już o nią poważnie

zmartwiona. Trzymając

dłoń na jej ramieniu,

wprowadziła ją do salo-

nu i zapaliła światło. Nad

kominkiem, wyłożonym beżowymi płytkami, rzędem stały foto-

grafie w ramkach. Na większości z nich znajdowała się Mindy, od

wieku niemowlęcego po dzień dzisiejszy, zawsze uśmiechnięta

lekko zawstydzonym, nieśmiałym uśmiechem, jakby nie

wierzyła, że jest aż tak ładna, że ktoś ma ochotę ją fotografować.

- Usiądź – powiedziała matka, delikatnie popychając ją na

kanapę. – Myślę, że przeżyłaś jakiś wstrząs i obie musimy

zrozumieć, z jakiego powodu. Może zdejmiesz tę wstrętną

kurtkę? Właściwie to skąd ją masz? Nie wygląda na czystą.

- Nie – powiedziała Mindy i rozejrzała się po pokoju. – Nienawidzę

tej tapety. Zielona! Dlaczego spośród wszystkich możliwych

barw wybrałaś najohydniejszy kolor na świecie, właśnie zielony?

- Dziecko, przynajmniej usiądź.

- Nie.

Widzisz? Ona wcale nie musi być posłuszna. Może postawić się

matce, a ta nic nie jest w stanie wskórać. Już jej więcej nie

uderzy. To uderzenie w twarz sprawiło, że poczuła się znacznie

gorzej od Mindy.

Matka Mindy usiadła na fotelu obok kominka i drżącymi rękami

wyciągnęła z kieszeni fartucha telefon komórkowy. Zadzwoniła

do ojca dziewczynki. Niemal natychmiast odebrał rozmowę.

- Cześć, kochanie. Co się dzieje? Niestety, jestem akurat na

ważnym spotkaniu.

- Peter, chodzi o Mindy. Dzieje się z nią coś okropnego. Nie wiem,

co to takiego, a ona nie chce mi nic powiedzieć.

- Co to znaczy „coś okropnego”? Ktoś jej zrobił krzywdę?

- Chyba nie, a przynajmniej nie nosi śladów żadnej krzywdy

fizycznej. Ale około trzeciej godziny wyszła na spacer ze

Sproutem i dopiero teraz wróciła. Bez pieska i ubrana w jakąś

dziwaczną używaną kurtkę. Nie wiem, gdzie podziała sweter.

Opowiada dziwaczne rzeczy. Mówi o sobie w trzeciej osobie,

jakby miała na myśli kogoś zupełnie innego.

- I nie chce powiedzieć, co się jej przydarzyło?

- Właśnie… powiedziała mi tylko, że to nie moja sprawa.

Zachowuje się naprawdę bardzo niegrzecznie.

Nastąpiła długa cisza, po czym ojciec Mindy odezwał się:

- Chyba nikt jej nie zgwałcił?

- Nie, nie sądzę.

Mindy stała dotąd odwrócona plecami do matki, teraz się jednak

odwróciła. k
dk
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Graham Masterton
Wirus
W jednej z dzielnic Londynu dochodzi do tajemniczych zgonów. Piękna
młoda Pakistanka Samira popełnia makabryczne samobójstwo.
Spokojna pracownica sklepu z używaną odzieżą, Sophie, zabija
chłopaka, a David, bezbarwny mąż-pantoflarz, niespodziewanie morduje
żonę, która tyranizowała go od lat.
Detektyw Jeremy Thomas Pardoe, który wraz z detektyw sierżant
Dżamilą Patel prowadzi śledztwo, wkrótce odkrywa, że ze wszystkimi
tymi sprawami mają związek ubrania…
Wkrótce na ulicach Londynu przestaje być bezpiecznie. Życie tracą
kolejne osoby, a sytuacja zaczyna się wymykać spod kontroli.
Rozwiązanie zagadki nie jest proste, a zagmatwana droga ku prawdzie
wiedzie policjantów aż na odległą Litwę...

Liczba stron: Wydawnictwo:392, Rebis

Przełożył: Piotr Kuś
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https://www.rebis.com.pl/pl/book-wirus-graham-masterton,SCHB8706.html
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Robert Małecki
Koszmary zasną ostatnie
Wydawnictwo: Czwarta Strona

Mroźny luty 2017 roku.
Podczas śnieżnej zawieruchy Marek Bener rozpoczyna poszukiwania ofiary mobbingu i
chorującego na depresję Jana Stemperskiego. Mężczyzna zapewne targnął się na życie,
dlatego dziennikarz zamierza szybko odnaleźć jego zwłoki i rozbroić własną, wciąż tykającą
bombę problemów. Parę miesięcy wcześniej dostał zdjęcie, które zrujnowało go psychicznie,
a teraz trzyma w rękach kolejne. Owładnięty strachem i sparaliżowany niemocą powinien
stanąć do walki, której stawką będzie prawda o losie jego zaginionej żony. Ale Bener sam już
nie wie, czy – w obliczu nowych faktów – woli poznać tę prawdę, czy śnić wciąż na nowo te
same koszmary…

PREMIERA: 18.04.2018

KSIĄŻKA

Przemysław Borkowski
Niedobry pasterz
Wydawnictwo: Czwarta Strona

W podolsztyńskim lesie zostaje brutalnie zamordowana piętnastolatka. Ślady na ciele oraz
ubraniach wskazują, że morderca był bezwzględny.

Kiedy w kilka dni po odnalezieniu zwłok okoliczny pijak przyznaje się do winy, sprawa wydaje
się zamknięta. Do momentu, gdy na komisariat przychodzi ksiądz miejscowej parafii i
oznajmia, że to on zabił dziewczynę.

Presja mediów i społeczeństwa, by znaleźć mordercę, jest na tyle duża, że policja zwraca się
do psychologa Zygmunta Rozłuckiego, który podejmuje śledztwo dopiero wtedy, kiedy do
Olsztyna przybywa jego dawna miłość – żądna władzy dziennikarka Janczewska.

Działając w duecie, przysporzą sobie wielu wrogów, a ich własne życia znajdą się w
śmiertelnym niebezpieczeństwie.

PREMIERA: 9.05.2018

KSIĄŻKA

http://www.empik.com/niedobry-pasterz-borkowski-przemyslaw,p1190915082,ksiazka-p
http://www.empik.com/koszmary-zasna-ostatnie-malecki-robert,p1186448857,ksiazka-p
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John Grisham
Bar pod kogutem
Wydawnictwo: Albatros, Tłumaczenie: Lech Z. Żołędziowski

Świetna książka… Tym, co Grishamowi wychodzi najlepiej, jest ironiczne poczucie humoru, kiedy pisze o
prawnikach i ich etyce zawodowej. A właśnie to robi w Barze pod Kogutem.

Trójka przyjaciół właśnie rozpoczyna ostatni semestr studiów na wydziale prawa. Ale co
potem?

Zola, Mark i Todd zgodnie dochodzą do wniosku, że opinia o nieograniczonych
możliwościach kariery prawniczej to mit. Czeka ich spłacanie kredytów studenckich, dyplom
ich uczelni ma niewielką wartość, a w Waszyngtonie roi się od młodych prawników
szukających pracy. W sytuacji, gdy każde z nich zmaga się dodatkowo z prywatnymi
problemami, potrzebują jakiegoś rozwiązania. I znajdują je. Rzucają studia i pod fikcyjnymi
nazwiskami zakładają kancelarię.

Pomysł szalony, lecz wydaje się trafiony. Zwłaszcza kiedy wpadają na sprawę, która może im
przynieść miliony dolarów.

Ale może ich również zdemaskować.

„USA Today”

PREMIERA: 23.05.2018

KSIĄŻKA

Jenny Blackhurst
Zanim pozwolę ci wejść
Wydawnictwo: Albatros, Tłumaczenie: Anna Dobrzańska

Znakomity i oryginalny thriller o skomplikowanych relacjach między trzema kobietami.

Wartka akcja i fabuła pokręcona jak górska ścieżka. Nie będziecie mogli oderwać się od lektury.

Każda przyjaźń ma swoje tajemnice.
Nawet ta, która od lat łączy Karen, Beę i Eleanor. Chociaż zawsze mogły na siebie liczyć,
każda z nich ma niezamknięte sprawy z przeszłości. I pozornie idealne życie, które mimo to
udało im się zbudować.
Wszystko jednak zaczyna się sypać, kiedy do drzwi doktor Karen Browning puka nowa
pacjentka, Jessica Hamilton. I kiedy z jej ust padają słowa:
Nie naprawi mnie pani.
Skoro Jessica nie chce się wyleczyć, po co tak naprawdę przyszła? I skąd wie o Karen i jej
najbliższych to, co wydaje się wiedzieć?
Wkrótce życie Karen, Bei i Eleanor zamienia się w koszmar. Nagle trzy silne kobiety stają się
osaczone i bezbronne. A demony, o których przez lata starały się nie pamiętać, atakują z
najbardziej nieoczekiwanej strony.
Dokąd doprowadzi gra, w którą zostały zmuszone zagrać? I kto rozdaje karty?

B.A. Paris, autorka "Za zamkniętymi drzwiami"

Alex Marwood, autorka "Dziewczyn, które zabiły Chloe"

PREMIERA: 9.05.2018

KSIĄŻKA

Mark Forsyth
Krótka historia pijaństwa
Wydawnictwo: Wydawnictwo Dolnośląskie, Tłumaczenie: Korombel Paweł

Lekki styl, barwne anegdoty, zaskakujące fakty i całkiem spore procenty… angielskiego
humoru.
Jak pili starożytni? Czy Wikingowie walczyli na trzeźwo? Czy największe polityczne decyzje
były podejmowane przez pijanych? Tego i wielu innych rzeczy dowiemy się z tej książki.
Brytyjski autor w zabawny i lekki sposób snuje opowieść o romansie ludzkości z alkoholem
od czasów najwcześniejszych aż po współczesność. Ludzkość, przekonuje, nie zaszłaby tak
daleko, gdyby nie piła.
Alkohol towarzyszy nam od początku. Był rozweselaczem, oznaką statusu, ważnym
elementem wielu religii, pomagał nawiązywać kontakt z przodkami, powodował
waśnie i pomagał dojść do porozumienia, był lekarstwem a także substancją
zakazaną…

"Pierwsza oficjalna biografia alkoholu. Książka dowodzi, że wszyscy pijemy. Pijesz,
bo taki twój los. Nie dlatego, że jesteś człowiekiem, bo inne zwierzęta też potrafią
narąbać się w pień. Z tą jednak różnicą, że ich z baru nikt na zbity pysk nie wywala. Po
tej lekturze jestem przekonany, że świat bez alkoholu wyglądałby zupełnie inaczej. A

teraz proszę wybaczyć, idę sobie golnąć."
Robert Motyka, satyryk, kabareciarz, współzałożyciel grupy Paranienormalni

"Ludzkość pije od swych prapoczątków, co autor bez problemu udowadnia. A że pisze o tym lekko i perliście, rzecz
czyta się równie ochoczo, jak wychyla kielichy szampana. Bez dwóch zdań to dzieło ożywcze niczym pierwszy
wieczorny dżin z tonikiem, mądre jak kieliszek burgunda i klarowne niczym szklaneczka pilznera."
Robert Makłowicz, dziennikarz, pisarz, podróżnik, krytyk kulinarny

PREMIERA: 23.05.2018

KSIĄŻKA

https://publicat.pl/wydawnictwo-dolnoslaskie/oferta/literatura-faktu/krotka-historia-pijanstwa
http://www.wydawnictwoalbatros.com/ksiazka,1768,4066,bar-pod-kogutem.html
http://www.wydawnictwoalbatros.com/ksiazka,1767,4058,zanim-pozwole-ci-wejsc.html
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PALIWA:

Paliwa dedykowane:

USŁUGI:

Pb 95: benzyna bezołowiowa Eurosuper 95; Pb 98: benzyna bezołowiowa 98; ON: olej napędowy; LPG: gaz;
olej napędowy DYNAMIC; FS 95: FuelSave 95;

FSD: FuelSave Diesel; ML95: benzyna miles95; ML95+: benzyna miles95+; ML+: benzyna miles98; MLD: miles diesel;
MLD+: miles diesel plus; SLPG: Supra gaz LPG;
VPN: benzyna V-Power Nitro+; VPNR: benzyna V-Power Nitro+ Racing; VPND: olej napędowy V-Power Nitro+ Diesel.

S: sklep, M: myjnia, MR: myjnia ręczna, O: odkurzacz, K: pompowanie opon (kompresor), G: sprzedaż butli z gazem płynnym,

N: najazd samochodowy, W: wypożyczalnia przyczep,

UL-98: benzyna bezołowiona Ultimate 98, UL-ON: olej napędowy Ultimate;

FF: fast food, P: prysznic, R: restauracja

DN-98: benzyna bezołowiowa DYNAMIC; DN-ON:

PALIWA:

Paliwa dedykowane:

USŁUGI:

Dane adresowe Asortyment paliw Usługi

S, O, K, FF

S, K, R, FF

S, O, K, FF

S, M, O, K, MR, R

S, O, K

S, M, O, K, MR, FF, R

S, O, K, MR, FF

S, O, K, MR, FF

S, M, O, K, MR, FF

S, O, K, G, MR, FF

S, M, O, K, MR, FF

S, M, O, K, R, FF

S, FF

S, K, R, FF

S

S, M, O, K, FF

S, K, FF

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON

Bieruń, ul. Krakowska 107, tel. 32 216 40 41

Chyżne 297A, tel. 18 263 17 40

Czarny Dunajec, ul. Kolejowa 30D, tel. 18 265 70 14

Gorlice, ul. Biecka, tel. 12 353 03 15

Kraków, ul. Bulwarowa 1, tel. 12 680 43 00

Kraków, ul. Opolska 60, tel. 12 415 81 48

Kraków Pasternik 65, tel. 12 631 61 04

Kraków Pasternik 66, tel. 12 623 04 60

Kraków, ul. Powstańców Wlkp. 13, tel. 12 257 00 30

Kraków, ul. Rybitwy 13, tel. 12 390 49 40

Kraków, ul. Wielicka 22, tel. 12 257 11 45

Kraków, ul. Zakopiańska 290, tel. 12 264 93 15

Książ Wielki Chrusty, tel. 41 383 86 86

Mogilany, ul. Krakowska 24, tel. 12 276 95 55

Niepołomice, ul. Akacjowa, tel. 12 281 13 33

Nowy Sącz, ul. Tarnowska 177, tel. 18 443 21 90

Słomniki, ul. Krakowska 62, tel. 12 388 23 55

S, K, FF

S, M, O, K, FF

S, K, FF

S, K, FF

S, M, O, K, FF

S, K, FF

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, LPG

Pb-95, Pb-98, ON, LPG

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, LPG

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, LPG

Pb 95, DN-98, ON, DN-ON, LPG

Kraków, ul. Kapelanka 14, tel. 726 158 504

Kraków, os. Kombatantów 20, tel. 12 647 22 77

Kraków, ul. Nowohucka 17

Kraków, ul. Opolska 5, tel. 797 601 143

Kraków, Al. Pokoju 91, tel. 12 686 12 74

Wieliczka, ul. Krakowska 37, tel. 519 075 660

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPN, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPN, VPND, LPG

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND

FS 95, FSD, VPN, VPNR, VPND, LPG

Kraków, ul. Bratysławska 1, tel. 12 631 89 20

Kraków, Al. Jana Pawła II 186, tel. 571 303 132

Kraków, ul. J. Conrada 36, tel. 12 290 14 21

Kraków, ul. J. Conrada 33, tel. 12 626 70 11

Kraków, ul. Marii Konopnickiej 78, tel. 12 656 10 39

Kraków, Al. Pokoju 65, tel. 12 686 40 30

Kraków, ul. Stojałowskiego 1, tel. 12 650 43 60

Kraków, ul. Wielicka 77, tel. 12 265 23 51

Kraków, ul. Witosa 20, tel. 12 265 30 00

Kraków, ul. Zakopiańska 48, tel. 12 259 05 61

S, M, O, K, G, R, FF

S, K, G, FF

S, K, G, FF

S, M, O, K, G, FF

S, K, MR, FF

S, M, O, K, G, FF

S, M, O, K, G, FF

S, M, O, K, G, FF

S, M, O, K, FF

S, M, O, K, G, FF

L
E

G
E

N
D

A

Pb 95, UL-98, ON, UL-ON, LPGKraków, ul. Kocmyrzowska 43, tel. 12 645 00 00 S, O, K, G, FF, R

ML95, ML95+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML95+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

ML95, ML+, MLD, SLPG

ML95, ML+, MLD, MLD+, SLPG

Kraków, ul. Armii Krajowej 10, tel. 12 626 21 05

Kraków, ul. Białoruska 11a

Kraków, os. Dywizjonu 303 21a, tel. 12 641 63 01

Kraków, Al. Jana Pawła II 200, tel. 12 642 04 81

Kraków, ul. Lublańska 16a, tel. 12 417 29 36

Kraków, ul. Mogilska 81, tel. 12 413 89 71

Kraków, ul. Powstańców Wlkp.17,tel. 12 257 13 49

Kraków, ul. Siewna 28, tel. 12 420 01 65

Kraków, ul. Wielicka 183, tel. 12 659 02 01

S, M, O, K, W, FF

S, kawa

S, M, O, K, G, W, FF

S, M, O, K, G, W, FF

S, M, O, K, W, FF

S, M, O, K, G, W, FF

S, M, O, K, W, FF

S, kawa

S, M, O, K, G, W, FF

Bogoria, ul. Rynek 5, tel. 15 867 41 05

Iwaniska, Planta 39, tel. 15 860 16 84

Kraków, ul. Głowackiego 56, tel. 515 875 924

Kraków, ul. Kapelanka 30, tel. 794 560 600

Kraków, ul. Myśliwska 51, tel. 12 292 50 42

Kraków, ul. Prądnicka 32, tel. 796 920 400

Kraków, ul. Ujastek 11, tel. 12 681 82 69

Straszęcin 295F, tel. 14 676 88 78

Wieliczka, ul. Narutowicza 5, tel. 515 875 925

Zakrzów 321, Podłęże, tel. 12 278 54 84

Pb 95, ON

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON, LPG

Pb 95, ON, LPG

S, G

S, G

G

S, MR, O, K

S, MR, O, K, G, FF

MR, O

S, G

S, G

S, G

S, G

S, K, FF

S, M, O, K, FF

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Pb 95, Pb 98, ON, LPG

Kraków, ul. G. Libertowska 2, tel. 12 270 33 46

Kraków, ul. Opolska 9, tel. 12 415 52 06
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Kraków, Al. 29-go Listopada 166, tel. 608 77-64-05

Auto Serwis Tomasz Gadzina
wszystkie marki - specjalność samochody francuskie

Regeneracja

ty lnych

belek

BEZPŁATNY REGIONALNY MIESIĘCZNIK MOTORYZACYJNY

KATALOGdla kierowców

Redakcja

Reklama:

Zamawianie internetowego wydania gazety:

Wydawca:

Wszelkie prawa zastrzeżone.

:
31-159 Kraków,
Al. J. Słowackiego 17A
tel./fax (12) 632 09 32
e-mail: kdk@kdk.pl
Redaktor naczelny:
Robert Lorenc

Wyprodukowano w Polsce

Firma Usług Reklamowych "KATALOG"
31-159 Kraków, Aleja Juliusza Słowackiego 17A

"KATALOG dla kierowców" działa w oparciu o przepisy
ustawy o prawie autorskim i "prawach pokrewnych" (Dz.U.
z dn. 23 lutego 1994 r. nr 24, poz. 83) oraz przyjęte
zwyczaje edytorskie. Redakcja nie zwraca materiałów nie
zamówionych, zastrzega sobie prawo skracania nadesła-
nych tekstów i nanoszenia własnych tytułów. Pisownia
artykułów zgodna z oryginalną. Za treść reklam i ogłoszeń
Wydawca nie ponosi odpowiedzialności. Fotografie, znaki
graficzne firm oraz dane umieszczane są na odpowie-
dzialność prezentowanego Reklamodawcy. Wydawca ma
prawo odmówić umieszczenia reklamy niezgodnej z prze-
pisami lub interesem Wydawcy.
wyd. A : KRAKÓW, numer zamknięto: 26.04.2018

tel. (12) 632 09 32
tel. 609 370 869
e-mail: reklama@kdk.pl

e-mail: newsletter@katalogdlakierowcow.pl

Zdjęcia bazowe na stronie 1: unsplash (Yiran Ding), VW, Freepik: Molostock, ww-
w.slon.pics. Na stronie 40 znajduje się reklama.
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ul. Niepołomska 54
(drugi warsztat)
31-572 Kraków

AUTO SERVICE
EURO-MOTO-CAR S.C.

tel. 501 172 488

KOMPLEKSOWE NAPRAWY
MAREKWSZYSTKICH

mechanika, elektronika
klimatyzacja
sprzedaż oryginalnych części
do Renault
remonty silników - benzyna, diesel
remonty mechaniczne
aut zabytkowych

Specjalizacja auta FRANCUSKIE
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www.

lampyostrzegawcze.pl

KRZYSIEK

OS. GRĘBAŁÓW, UL. GEODETÓW 18 B

AUTO GAZ MONTAŻ

KARKARKARKAR

AUTO GAZ MONTAŻAUTO GAZ MONTAŻAUTO GAZ MONTAŻ

ZBIEŻNOŚĆ

50 zł rabatu
przy kosztach naprawy powyżej 200 zł

www.autogazkargaz.pl

www.fhumaripol.pl
e-mail: sklep@fhumaripol.pl

Kraków, ul. Pachońskiego 2a
tel. 12 636-21-01, tel. kom.:606-230-750

SKLEP MOTORYZACYJNY
FILTRY - OLEJE - PASKI - CZĘŚCI - AKCESORIA
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http://www.carpic.pl
http://www.autogazkargaz.pl
http://www.lampyostrzegawcze.pl
http://www.wulkanizacja.liszki.net
http://www.fhumaripol.pl
http://www.trynid.pl/trynidczesci/strona/rejestracja.html
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Wieliczka, ul. Narutowicza 24
tel. 12 686 30 60, 12 686 30 61
tel. 12 686 10 66, 12 686 10 55

www.autoeuro.com.pl

HURTOWNIA CZĘŚCI
SAMOCHODOWYCH

HURT - DETAL

DOSTAWA GRATIS

RABAT DLA TAXI

HAMULCE

PASKI KLINOWE
I ROZRZĄDU

USZCZELKI

SPRZĘGŁA AMORTYZATORY

HAMULCEELEMENTY
ZAWIESZENIA

UKŁADY ROZRZĄDU

FILTRY

KNECHT

SONDY, ŚWIECE

CHEMIA
WARSZTATOWA

CONTITECH

ROLKI
NAPĘDOWE

http://www.mitsubishi.autokrak.pl
http://www.autoeuro.com.pl
http://www.diesel55.pl
http://www.czesci.trynid.pl
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KRAKÓW
Al. 29-go Listopada 154

tel. (12) 415-15-57

LAKIERY SAMOCHODOWE
NARZĘDZIA LAKIERNICZE
Lakiery w aerozolach

TAPICERSTWO
SAMOCHODOWE

TAPICERSTWO
MEBLOWE

-
skórzana i welurowa

- na siedzenia
-

tapicerka

pokrowce
naprawa foteli

-
( współczesne i antyki )
-
wnętrz i lokali
wg. indywidualnego
projektu

renowacja mebli

wystroje

Kraków, ul. Pachońskiego 11, tel. (12) 415 50 56
e-mail: biuro@ct-vantage.pl , www.ct-vantage.pl
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Kraków, ul. Zamoyskiego 85
czynne od pon. do pt. w godz. 9:00-18:00
w soboty w godz. 9:00-13:00
tel./fax: 12 656 43 74
tel. kom. 602 392 170

Nowy Prokocim Kraków, ul. Teligi 30A
czynne od pon. do pt. w godz. 9:00-17:00
tel./fax: 12 264 70 32

Nowa Huta Kraków, ul. Broniewskiego 1
D.H. Wanda
czynne od pon. do pt. w godz. 10:00-18:00
tel./fax: 12 681 30 33

tel. 510 510 504

www.ubezpieczeniamateczny.pl

e-mail: mateczny@interia.pl , tel. 510 510 504

Korzystne ubezpieczenia komunikacyjne, majątkowe i inne

Agencja Ubezpieczeniowa
"Mateczny"

towarzystw
w jednym
miejscu

15
PROMOCJE!!!

SPECJALIZACJA:

Kraków, ul. Cechowa 129
tel.: 509-944-946, 513-143-891

zapraszamy: pn. - pt.: 8.30 - 18.00, sob,: 8.30 - 14.00

MECHANIKA
ELEKTROMECHANIKA

SAMOCHODOWA

MECHANIKA
ELEKTROMECHANIKA

SAMOCHODOWA

nowe opony

klimatyzacja

elektromechanika

mechanika

części zamienne

przekładki opon

elektroniczna diagnostyka
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http://www.autafrancuskie.pl
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